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i obszary dworsk ! 
AK re zbiorowa organizacya 
autonomiczna, złożona z dzisiejszych gniu 
1 obszarów dworskich. a zostająca W ścisłym 
związku z samorządną organ'zacją powiatową: 
2) koszta nowej organizacy! ponoszone być mają 
równomiernie przez gminy i obszary dwor- 
skie; 8) skład zarządu ma „dawać rękojmię nale- 
żytej administracyi; 1) projektowana organizacya 
zbiorowa n e ma pomnażać liczby ins'ylucyj w spra- 
wach smin , lecz wstę puje w miejsce 
instytucyj istuiejących ; 5) ma być określony wpływ 
i nadzór wyższych władz autonomicznych. Nadto 
polecił Sejm Wydziałowi: a) aby „badał i zdał 
sprawę. jakie będą koszta zarządu, czy wydatki 
się zmniejszą b) aby zbadał zapatrywanie rządu 
na projektowaną reformę. : i 

Taką dyrektywę dal roru zeszłego Sejm Wy- 
działowi krajowemu i ma wszelkie prawo żądać 
vbeenie od Wydziału przedłożenia opracowanego 
projekiu do ustawy. A Wydział krajowy 69 Zro 
bił? Nic. Na swoję zaś obronę przytacza oświad- 
czenie prezesów Rad powiatowych, którzy sprze- 
awili się reformie ustawy gminnej. Wydzial jest 
zależay od Sejmu i ten dla niego powinien być 
pierwszą i ostatnią instancyą. Faktem jest, że w 
sprawie reformy ustawy gminnej nie Wydział kra- 
jowy nie zrobił, a powody, jakiemi się chce uspra- 
wiedliwić, nie wytrzymują krytyki. Nie wypełniając 
włożonych na siebie obowiązków, Wydział krajo- 
wy idzie tylko na rękę tej części Sejmu, która 
wszelką gruntowniejszą reformę ustroju autono- 
miezno - administracyjnego pragnie odkładać na 
czasy jak najpóźniejsze, bo chociaż uznaje wadli- 
wość dotychczasowego stanu, boi się wszelkiej 
zm'any. Czyż Wydzial krajowy sądzi, że zbliża- 
jący się koniec kadencyi odebrał S:jmowi chęć 
do PEC, że się już wyczerpał zapas jego ener- 
ii? 

Wiemy aż nadto dobrze, że przy dzis ejszym 
składzie Sejmu jeszcz» niejednę ciężką przyjdzie 
stoczyć walkę, niejednę mozelną podąć pracę, 
zanim niesłuszności istuiejące zos'aną wyrów nar:e 
i niespraw:edliwości usunięte, ale niechże prze- 
szkód wstąpieniu na lepszą drogę nie stawia Wy- 
dział krajowy. l 

Reforma gminna prędzej czy późuiej musi być 
podjętą, i to ze stanowiska, jakiego wymaga har 
monia zespolenia sił społecznych na wsi ku wspól- 
nemu działanin dla dobra ogółu. Nie pomoże ob- 
chodzenie tej kwestyi w kółko — nie pomoże 
odraczanie jej z roku na rok, z sesyi na sesyę. — 
sprawa ta bowiem staje przed nami coraz natar- 
czywiej, jak tego dowodzi coraz silniejszy ruch 
wśród Wościastwa naszego. 

Pięknie, prawdziwie szlachetnie reprezentacya 
kraju uczciłaby wielką rocznicę Kościusz- 
kowską. gd:by tegoroczna sesya sejmowa i tę 
sprawę obok zrównania prestacyj szkolnych pehnę- 
ła silnie naprzód, ku pomyślnemu, stanowczemu 
rozwiązaniu. 

Trudvo — mimo całego realizmu — oprzeć 
się czasem przywiązaniu pewnej wagi do rzeczy, 
mających na oko tylko symboliczne znaczenie : 
W r. 1872 w setną rocza cę pierwszego rozbioru 
Polski, Sejm nasz uchwalił ustawę o szkołach 
ludowych. Czy nie wartoby się pokusić o to, aby 
w rocznieę powstania Kościuszkowskiego, w któ 
rem po raz, można powiedzieć pierwszy, lud w 
sukmanach, porzuciwszy pług i bronę, chwycił 
za kosę w obronie zagrożonych praw ojczystych, 
aby w tę wielką rocznicę padły zapory, przez 


Do naszych Prenumeratorów. 


Nowi prenumratorzy „Nowej Refor- 
my* miejscowi za nadesłaniem do Ad 
ministracyi naszego dziennika 30 centów, 
zamiejscowi za nadesłano m 50 con- 
tów moga otrzymać, dopóki starczy za- 
pasu. słynna dwutomową powieść 

Pożary i zgliszcza 
osnuta na tle powstania styczniowego przez 
znakomita autorkę, kryjąca się pod pseu- 
donimem Zmogas. 

Nadto za nidesłaniem takiej samej 
kwoty mogą otrzymać sensacyjną po- 
wieść Lemaitren p. t.: 

KRÓLOWIE 


drukowaną w roku zeszłym w odcinku 
naszego dziennika. 


|| | 
W sprawie reformy ustawy gminnej. 


do których ocz e- 


Że spraw ustawodawczych, co do 
e i wniesienia projektów przez Ha” 
dział krajowy, nie będzie wniestoną, jA 
to oświadcza Wydział w swem Parom 
orma ustawy gminnej dla gmin wiejskich. 

„W sprawie tej — powiada „Wydział Bra 2 
dotyczącej najży wotniejszych interesów kraju, do 

tórych zmana organizacyi gmin niezaprzeczenie | g 
zaliezoną być musi, nie może Wydział krajowy 
na obecnej kadencji przedstawić Wy 
Sukiemu Sejmowi wniosków, tembardziej, że 
odbyty w dniach 20 i 21 lipea 1891 zjazd pre- 
zesów Rud powiatowych jeduogłośnie oświad- 
czył się przeciw wnioskom, które Wyso 
ki Sejm powyższemi uchwałami Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania przekazał”. 

Brzmi to tak, jak gdyby Wydział krajowy całą 
Sprawę, wraz ze wszystkiemi wnioskami, do ko- 
sza wrzncił, aby jej stamtąd nigdy nie wydobyć. 
A wszakżeż to jedna z najżywotniejszych, a za- 
razem najboleśniejszych kwestyj, o jakie ntyka 
na każdym kroku nasza autonomia. Zmiany usta- 
wy dla gmin wiejskich domagają się od jat kilku 
bardzo natarczywie posłowie z różnych stron Iz- 
by sejmowej. W roku zeszłym wszyscy niemal 
z małemi wyjątkami, na które nikt ule zważa, 
przyznali, że reforma gminna jest niezbędną; ko 
misya gminna, której przekazano wnioski Rutow 
skiego i Pilata jednomyślnie przyznała że dotych 
czasową ustawę gminną i cały dotychczasowy 
ustrój u samych podstaw uważa za wadli- 
wy i wymagający naprawy. Komisya Zaś ściślej- 
sza z łona komisyi gminnej dla tej sprawy wy- 
brana uchwaliła nawet cały szereg punktów 
zasadniczych, których miał się trzymać 
Wydział krajowy przy układaniu sk Er 
gminnej. Reterentem tej a” u jest 
członek Wydziału kraj. Wereszczyns ad -aad 

Dla przypomnienia przytaczamy 0 LE 
zasadnicze: 1) Dla tych zadan ak miny 
nistracyi publicznej, których poszczego/ne 5 


je należycie wypełniać nie mogą, |ustawę gminną sztucznie między gminą 


włościańiską. a sąsiednim, bądź eo bądz zawsze 
polskim obszarem dworskim wzniesione, aby 
runęły te nierówności w rozkiadzie ciężarów pu- 
blicznych, na które lud wiejski słusznie się u- 
skarżą ? 


Korespondencja | „Mid Boton". 


Wiedeń, 19 stycznia, 

($.) Sejm niższo-austryacki, zajęty Sprawą zmia- 
ny krajowej ustawy wyborczej. Odnośny projekt 
rządowy napotkał w Sejmie opozycyę. mianowi- 
cie antisemitów i grupy posłów z gmvn wiejskich, 
którzy przez absencyę mogą uniemożliwić uchwa- 
lenie zamierzonej reformy wyborczej. Opozycya 
wystąpiła z własnym odnośnym wnioskiem, któ- 
ry żąda mianowiee da Wiednia pomnożenia 
liczby posłów z 12 na 19 (po jednym pośle dla 
każdej dzielnicy mias'a) i zuiesienia prawyborów 
w gminach wiejskich, utrzymania dotychczasowej 
liczby posłów z większej posiadłości (projekt rzą- 
dowy zwiększa przed-tawicielstwo tej kuryi o je- 
den mandat) powiększenia liczby posłów z gmin 
wiejskich i nienadawania, jak to ustanawia wy- 
mieniony projekt, głosu wirylnego prezydentowi 
miasta Wiednia. Ponieważ opozycya może unie- 
możebnić całą reformę wyborczą, która przez 
przyłączenie tak zwanych „oorortów" Stała się 
nieodzowną, przeto liberalna większość sejmowa 
rozpoczęła z opozycyą rokowania, które prawdo- 
podobnie pomyślnym zostaną uwieńczone skut- 
k em. Opozycya stawia, jako conditio sine qua: 
zniesienie sys'emu prawyborów w gminach wiej- 
skich i pomnożenie liczby posłów wiedeńskich, 
a nad'o utworzenie osobnej kuryi wyborczej 
z miasta W:ednia. Na zniesienie systemu prawy- 
borów w wiejskich okręgach wyborczych zgadza 
się już większość sejmowa. Jeżeli więe uklad 
przyjdzie do skutku, będzie to pierwszy wyłom 
w dotychezasowym sposobie pośrednieg» wybie- 
rania w tej kuryi, co prawdopodobnie nie poze- 
stanie edosobnionem, leez AŻ także wpływ 
i na inue kraje koronie, a Mho. 
jektowaną reformę wyborczą dla Izby posel- 
skiej. 

Rada państwa zwołaną będzie ua dzień 20 
lutego. Pierwszem jej zadaniem będzie załatwie- 
nie budżetu O reformie wyborczej ucichło zupeł- 
nie. Prawdopodobnie nie wniesie jej rząd w tym 
rı ku, a to ze względu na to, iż przed ostatecz- 
nem jej opracowaniem ma} być wprzódy se'my 
krajowe zapy'ane o swą opinę. Dotychczas sejmy 
nie były pytane, a jeśli się to już nie stało więc 
też niewątpliwie nie stanie się wcale w bieżucej 
sesyi se mowej. Seimy bowiem potrzebują mieć 
cas dostateczny, aby się mogly w sposób oipo- 
wiedni zastanowić nad tak ważaą Sprawą, a CZ- 
su tego obecnie nie miałyly. Widać to było za- 
raz w początkach ery koalicyjnej, że nowemu 
gab netowi z reformą wyborczą wcale uie spie- 
SZNO. 

Przyjął on ją w inwentarzu po hr. Taaffem, 
bo musiał to uczynić wobec opinii publieznej, po- 
ruszonej n'epospolicie projektem odnośnym hr. 
Taaffego. Rząd przyrzekł reformę, ale kiedy i jak 
ją przeprowadzi, to rzecz wcale inna. 

Á 


oże też i na pro- 


Lasy krajowe i przemysł drzewny. 


IV. 

Wartość drzewa i co zatem idzie wartość lasu 

i renta leśna podnoszą się w miarę przemysło- 
wego przeistoczenia czyli przetworzenia drze- 
wa. Większa bowiem lub mniejsza rentowność 
lasu i kapitalistyezna wartość onegoż zależą od 
większego lub mniejszego przerobienia i uszla- 
chetnienia materyału i to w miejscu, 


brycznego, pomiędzy któremi są niektóre, co 
wielką i świetoą rokują przyszłość. 

Na pierwszem miejseu kładziemy 
tartaki. 

W zeszłym wieku kraj nasz podgórski, tak bo- 
gaty w spadki wodne, miał wprawdzie znaczną 
ilość tartaków bo ich w r. 1786 było 259, lecz 
były to same drobne tracze wodne o jednej pile, 
przeznaczone przeważnie na użytek własny dwo- 
ru, troche dla sąsiedztwa w okolicach najbliż- 


skąd suro- |szych, a mało tylko na wywóz do Gdańska lub 
wy produkt pochodzi. Wszak kraje, przymuszone | Czarnego morza, czynne, póki trwała 


jaka taka 


s;wozić drzewo w stanie surowym pozbywają się | potrzeba, stojące nieruchomo większą część roka. 
bogactwa worm iwa — najtauiej, a przeto war-| W roku zaś 1889 było ich 710, a między niemi 
teść lasów u nich musi zawsze być najmniejszą |było już 84 parowych. mających motorów paro- 


Inaczej dzieje się w krajach, które za 


*wy-lwych 90. a sile 2,407 koni. W roku 1890 było 


woz ć sam Surowiec, wywożą parkiety, ramy o0-|parowych tartaków 110, z siłą koni przeszło 3000. 
kienne, drzwi gotowe, meble, beczki, zapałki, za- | Przemysł te: „parowy wypierał wciąż tartak" o 


bawki drzewiane. fortepiany, skrzypce, papier i| motorach wod 
t. p. wyroby. W tak'ch to mądrych krajach spo-| niemi czasy 
żytkowuje się lasy lepiej i sprzedaje się i rodukt | koninrencyi 


leśny o wie'e drożej niż u nas 
sągi, belki, 
gonty. Przy tak poziomym sposobie wywozu po- 
zbywa nasz kraj drogocenny, ale surowy mate- 
ryał za bezcen, gdyż jednę trzecią ceny sprze- 


dajnej oddaje za sam przewóz czyli fracht, po-|trwającego od 1865 do 1886 


nyeh, z których seciny zosiało estat- 
zwiniętych po. części wobec zabójcnej 
parowych potentatów, po wzęści xaź 


as, gdzie wywozi się | musiały ustawać z wytrzebieniem lasów 
krąglaki, a eo najwięcej tarcice albo |większem i dotkliwszem. kody 


, Największy wzrost tartaków parowzch poczyna 
się w r. 1865 z zaprowadzeniem wolności han- 
dlowej w Niemczech i zniesienia ceł pruskich, 


przy równoczesnej 


tem idzie jedna trzecia na cła i taryfy, a zatem |epoce budowlanej, przebudowie i rozwoju ogrom- 
pozostanie tylko resztująca trzecizna jako procent |nego miast w zachodniej Europie i budowie nie- 


od kapitału. 
Inaczej całkiem dzieje się z przemysłowemi 


zliczonych kolei żelaznych. 
Był to właśnie okres griinderstwa (des grossen 


wyrobami drzewnemi. Te bowiem po oddzieleniu | 0ekonomischen Aufschwunges). spekulacyj wyu- 
grubszych i malej wartości cząstek i odpadków, | zdanych, azyoterstwa i wycinania w pień naszych 
a przeto przetworzone i uszlachetnione, nabywają lasów. 


już tem samem ważnego przymiotu, iż mogą da- 


Tej ogromnej produkcyi tartaków parowych 


leko łatwiej ponieść koszta dalszej a przeto i|zawdzięczamy jednak bez wątpienia także wię- 


droższej przesyłki. 

Jeżeli już absolutnie biorąc przemysłowe spo- 
żytkowanie lasu na miejscu lub w pobliża zna- 
czy znakomite podwyższenie wartości drzewa i 


rentowności gospodarstwa leśnego, a zatem i ca- 
taki miejscowy zu- 
żytkowania lasu jest nadto daleko korzystniej- 
szym dla całego gospodarstwa narodowego, bo 


lej wartuści lasu, to sposó 


zatrudnia i daje wdzięczny zarobek wielkiej licz 


bie ludzi, którzy stając się zamożniejszymi kou- 
sumentami płodów rolniczych i przemysłowych, 
dają pochop do wytworzenia się innych odnóg 
przemysłu, który znów zajmuje się spożytkowa- 
niem odpadków leśnych, niemających inaczej ża- 


dnej zgoła wartości. 

Poprzednio wykazaliśmy dowodnie, że kraj 
nasz w wielkich obszarach leśnych ma wszelkie 
podsawy do wytworzenia u siebie wielkiego zai- 
ste przemysłu drzewnego. gdyby kn temu tylko 
ocho'a istniała i kapitały były pod ręką. 

Dębina n. p. krajowa, tak ceniona wysoko i 
pilnie wywożona do Francyi w stanie surowym 
albo półsurowym (tarcicach), przemienia się tam 
w najpiękniejsze posadzki i meble rzeżbioue. 
Z naszego drzewa rezonansowego wyrabia- 
ją fortepiany w Pradze, Wiedniu, Berlinie i Lon- 
dynie. Przeduią buczynę naszą zabierają Tho- 
nety w Wiedniu, przysyłając nam w zamian gięte 
meble. Nasza jedlina z Łomny i Ustrzyk, no- 
towaena w cennikach zakrajowych jako prima- 
primissima. daje celulozę najwyborniejszego ga- 
tunku — a jednak importujemy jeszcze dużo pa- 
piern z Pragi i Wiednia. 

Z drugiej strony przecież już mamy w kraju 
dość liczne odnogi przemysłu drzewnego, i to fa- 


kszy nieco postęp przemysłowy i handlowy, a 
mianowicie obeznanie się z możliwością podej- 
mowania wszelkich dostaw, wielkich transakeyi 
i to podług wymiarów zażądanych. tudzież pod- 
jęcia się dostarczania na termin wyznaczony. 

Obecnie obabiają się u nas w lasach nietylko 
okrygiaki i belki. bale i brusy. szerokie i grube 
tareice czyli forszty, lecz także szalówki i łaty na 
targi w cesarstwie niem'eckiem, cienkie deszczułki 
ua paezki do przesyłek jaj, tłuszezów i owoców, a 
takich to cieńkich desek w olbrzymich ilościach 
wysyła się u nas do Włoch i na cały wschód aż 
po Egipt i Tuvisu, do Hołandyi zaś na opako- 
wanie masła i margaryny. Różnie się też w pa- 
rowych tartakach naszych nieprzeliczoną ilość de- 
sek i łat bnkowych dia śląskich i morawskich 
fabryk meblarstwa giętego. 

Jak długo przemysł tartakowy był jeno wodnym, 
zmłany w nim z powodu związania jego z tym 
motorem wodnym, były dość nieliczne i nie- 
znaczne. Przemysł parowy zaś jest ruchliwym, 
zmienia często i bez wielkich trudów miejsce, 
jako istue przedsiębiorstwo spekulacyjne. To też 
rok każdy niesie ogromne zmiany w miejscowo- 
ściach. firmach, formach rodzaja i rozmiarach 
produkcył. 

Trudną bardzo jest do zbadania ilość produk- 
cyi w tych tariakach fabrycznych. 

„Ogólnie bowiem panuje w ich zarządach usta- 
wiczna tendencya przestrzegania sekretu prze- 
mysłowego i obowiązkowego zamilczania, a 


jeśli się już musi podać produkcyęę — podawa- 


nia jej w rozmiarach daleko niższych od rzeczy- 
wistości. 

Biorąc jednak za podstawę do naszej ocen 
zezuania podatkowe i wykazy urzędów toak 


sztandar do boju. W chwili takiego oczekiwania 
i niepokoju powszechnego, kiedy nad armią całą 
wisiała codzienna groźba rozbrojenia — rozeszła 
się nagle pogłoska, że Kościuszko Drezno opu- 


ści. 

Ci i owi mówić poczęli o potrzebie poddania 
się na wolę bożą, o zaprzestaniu wszelkich ma- 
5 a o przyszłości. Łaska i miłosierdzie już tylko 
r o Drayton na skolatany naród mo- 
z Peters o się wyżebrać to miłosier- 


RACLAWICE. 


(Rok 1794). 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


Napisał 
FR. RAWITA. 


> dziewan j ; l 
9 (Ciąg dalszy). gio. z Pik oga i Oarowej przez takich ludzi, 
Wszystkich oczy i nadzieje zwrócone były na jakimi byli Kossakowsej, Aukwicz, Ożarowski i 


który w Dreźnie przebywał. Nietylko 
w Ameryce, ale w ostatniej woj- 
d Połonnem, pod Zieleńcami, pod 
z niego bohatera narodowego, 
zwycięstw i prawości chba- 
dza zdolnego, a miłującego 


wielu, wielu innych. a 
W chwili takiego moralnego znękania "dy i 
cia społeczeństwa polskiego, kiedy wE PARĘ 
bezsilna, bez władzy — kn Kaki: ja 
CE kd Sj a resztki 
Kościuszkę nie znajdowa-| 1) ci, €o na czele rządu K pay oy 
kto mógł. pielgrzym- |Sumienia i Ojczyzny s, = 33 1 niak eii 
skargą na ucisk Mo. |Wateli zdecydowaną bJa "Y hano zaledwie gar: 
drudzy 2 propozy- na niepewne Szala woJQY. > 


zw. ié w dwóch egni- 

ślnych skupić w 
narodowego stant. | Stkg ludzi r 4 ‘a i Krakowie. Porozumie- 
Po AO 5 było trudue i wiele 


Kościuszkę, 
zwycięstwa jego 
nie z Rosyą, po 
Dubienką. czyniły 
opromienionego sławą 
rakteru, Szukano WO0 
kraj, — i nikogo nad 
Lo. Odbywali tedy WSZJSCJ» 
ę do Drezna — jedni Zć 


tya, ażeby na czele 


moma tam hylo spotka po kae e Wodzi 


i wi czasu wymagało. 
zawy i wielu A , to- 
arean Na szczęście, armia polska, która reprezento 


ta A 4 żołnierza, po 
wała jeszcze siłę około 45 tysięcy 
mimo przekupstwa hetmanów, Die dała się prze 


j„„ 050, bankiera Kapostasa Z 
iBnych, 


zd domy- 
Moskale wiedzieli, że o czemś radzono, 00m9 


slali się o czem, lecz cisza powszechua sf; upić — na nią przeto mógł naród liczyć w po- 
Pognębienie i pokora wobec O ae mógł | trzebie. 


“Ə. naród zbyt jest osłabiony, poczerpnięta 
ronić, 
Na razie nie znajdowano człowieka, któryby 
Potrafił tehnąć w niego iskrę nadziei i wiaty 
* ten, który był niejako powołany do przodowni: 
Ciwa, wyćwiezony w długich walkach ze sobą ! 
Ł nieprzyjeciołmi, zdecydować się na krok stano 
Wczy nie mógł. Nie dość mu było tych z który- E 
mi mówił, których widział, pragnął wiedzieć, co|SX8 ke 
ch? ci, na których sile mał się one | a ke 
à, jake jest usposobienie mieszczaństwa 1 lu-|S8" "o.o; 6 
A, czy się ie uż powołać ich pod wspólny | mordowanie jedneg 


Tak rzeczy stały, gdy wiadomość £ 
od Ilina sh do Kiiiskiego. Ww dx dójnet 
kiedy z niejasnych słów Moskala wyw ntos pue 
zamiarach Igelstroma, taka go wściekłość ora Hog 
ła, że ledwie zdołał zapanować nad sobą. gi 
jając tedy wino z Ilinem, myślał 0 ae Ry 
wsadzić nóż za cholewę, pójść do MA, a 
udyencyę u generała j, nie czekając, : , 
duje Warszawę, nóż mu wpakować po 
Po chwili przyszła jednak rozwaga. %1 
— stanu rzeczy nie popra- 


wi, bo na posterunku jego stanie inny - jeszcze 
gorszy. S:łę trzeba siłą odeprzeć. 

Wracając tedy do domu, rozmyślał o tem. 

— Zbabieliśmy zupełnie.. W Warszawie jest 
nas Polaków przeszło dwieście tysięcy, a Moskwy 
mało co więcej nad ośm, i to rozrzuconych na 
ogromnej przestrzeni... żywią się on naszym 
chlebem, piją naszą wodę, mieszkają w naszych 
chatach — i my mamy ich się bać?! Mamy 
czekać, aż oni nam jatki sprawią? Toż my ich 
tak możemy piękn'e ukołysać, że nie będą mieli 
czasu nawet za broń pochwycić! Zatrujemy im 
chleb, wodę, odbierzamy broń... Czy to nie hań- 
ba, aby ośm tysięcy bydlaków terroryzowało 
wielkie miasto, wielki naród ? 

Stawił sam przed sobą pytanie, na które od 
powiedzi szukał. Gdy już z rynku na Dunaj na 
wrócił, nagle o poły kontusza uderzył się jak 
gdyby mu myśl jakaś błysnęła. 

Na ulicy było już cicho; ledwie tu i ówdzie 
słychać było kroki spóźuionego przechodnia i w 
ciemności nocy na rogach rynku migały czerwo 
ne płomyki latarni. 

— Pójdę.. pójdę zaraz.. — myślał sobie - 
godzina jeszcze nie późna.. 

Na samym skręcie na Dunaj, minął się z ja- 
kimś człowiek.em. Już się otarli o siebie i poszli 
gdy człowiek ów odwrócił się nagle, jak gdyby 
znajomego spotkał. 

— Dobry wieczór, panie majster — rzekł za- 
trzymująe się. 

Kiliński rzucił w tył głową i przechodzącego 
poznał. 

— A dobry wieczór Janie, skąd-żę to? 

— Od was. 

— (óż przecie? j 

— IMć pan Dmuchowski kazał mi was pro 
sié do siebie... Kazał poczekać, gdybym nie za 
stał, więc czekałem — i niedoczekałem się. 

— (Qzegoż to? Czy co pilnego? 

— Tak powadał, jakby było pilno. 

Majster namyślał się chwilkę. 


— Jest tam kto? 

— A któżby? Panienka, ten porucznik, kre- 
wny chorążego i starzy. 

Rozmawiali stojąc. Kiliński wahał się i namy- 
ślał się. 

Właśnie w tej chwili przyszła mu myśl pójść 
do Dmuchowskiego i powiedzieć, co słyszał. 

— Późna godzina... to prawda, ale kiedy ma- 
my iść. to chodźmy. k 

Zawrócili tedy do rynku i poszli — Święto- 
jańską, placem Krakowskim, przedmieściem Kra- 
kowskieim, Nowym Światem, w końcu na Hożą 
nawrócili. 

Na Hożej. obok pałacyku króla, gdzie się Naj 
jaśniejszy Pan w sielaakę bawił, stał zwykły biały 
szlacjerki dwor-k IMć pana Kajetana Dmuchow- 
skiego 1Mć pan Kajetan był towarzyszem lekkiej 
chorągwi na Ukrainie. Dawne to były czasy, bo 
czasy młodości. Panowanie Angusta III dobiega- 
ło do końca a IMć Pan Kajetan na kresach na 
Sinej wodzie leżał i ani mu w głowie Warszawa 
postała kiedy! Od czasu do czasu przyjeżdżał ja- 
kiś paniczyk do chorągwi kresowej, cuda prawił 
o Warszawie i o miłestkach króla, ale IMć panu 
Kajetanowi więcej było wówczas w głowie polo- 
wanie na wilki stepowe, na dropie, sumaki i ob- 
jeżdżanie dzikich koni, niż miłostki wszystkich 
królów na świecie. 

Czasy się powoli zmieniały. Umarł jeden ko- 
chanak niewiast, drugi jego miejsce zastąpił je- 
szcze lepszy, bo sfrancuziały paniczyk, a IMć 
pan chorąży, bo tak go tytułowano, hodował 
charty, po stepie gonił i z bracią szlachtą się 
bawił. Co miał robić? Nie było z kim się bić. 
Tatarowie znikali kędyś, jakby ich wiatr stepowy 
wypłaszał, Chareyzy przychodzili czasem hajda- 
maczyć, ale ci nie głupi byli na żołnierzy iść, 
woleli ich ebchodzić i obchodzili. Krzyczano na 
nich dokoła, a garstka kresowych Żołnierzy nie 
zrobić nie mogła ! 

Sród tego stepowego życia napotkał {Mé pan 
chorąży w sąsiedztwie dobrą i urodną szlachecką 
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dziewczynę — i eo miał robić? Ożenił się. Po- 
tem przyszła zawierucha barska. Jak ci się tedy 
IMć pan Kajetan dowiedział, o co chodzi — nie 
długo namyślał się. 

„— Ja tu będę leżał spokojnie — powiedział 
kiedyś żonie — a tam panowie Ojezyznę Moskwie 
sprzedadzą! Co? Hola! Mościa pani. A pocóż to 
tę szablę przy boku noszę? Jużci nie od parady, 
bom nie żaden oficerek do bawienia kochanek 
królewskich. Nie godzi mi się tu siedzieć, kiedy 
Oiczyzna potrzebuje żołnierzy i sabi, 

Siadł tedy na koń. sformował chorągiew i do 
Baru ruszył. Za sim w fe-gouie wojskowym po- 
dążyła żona z kilkomiesięczą córeczką Zosią. 

Poszedł — i jnż na kiesy nie wrócił. Zawieru- 
cha w Qiezyżnie unosiła go coraz dalej i dalej, 
aż nareszcie spostrzegł, że wieku przybywa co- 
raz mniej sił i zdrowia, a córki i żony nie mo- 
żna całe życie w furgonie wozić. Tak więc nie- 
spodzianie osiadł w Warszawie na starość na- 
bywszy dworek za pieniądze żony — i tak z gro- 
szyka i z koszyka, Zapobiegliwością i pracą, żyło 
się starym. W mieście IMé pan Kajetan, acz u- 
bogi szlachetka, stosunki mia? liczue i za dobrego 
Polaka uchodził — z tych, co to ani swojej szą- 
bli, ani swoje) myśli nie sprzedają nikomu. 

Z Kilińskim znał się także Moskwy nienawi- 
dziż i o potrzebie ratowania pognębionej Ojczyzny 
ze wszystkimi mówił głośno i bez obawy. 

Już może była godzina ósma kiedy majster 
do dworku IMć pana Chorążego zdążył. 

oai lai przy wieczerzy. Składało się 
one z pana Uhorążego, Żony, có i 
cznika Kubickiego. WE 7.381 Pos 

— Oto właśnie czekałem jeno na W aszmościa, 
Mości panie Kiliński — odezwał si 
cego Chorąży. TA Z ód 

— Do usług, Mości Chorąży. 

(O. d. n.) 
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o wywozie towaru drzewnego, możnaby za pew- 
nik poczytać, iż wartość wyrobów, produkowanych 
w tartakach naszych wodnych i parowych, wynosi 
przynajmniej dwanaście milionów złr., jeśli nie 
przechodzi jeszcze tej cyfry. 

Chociaż jednak uderza wielkością i zyskowno- 
ścią ten przemysł tartakowy, przecież to jest 
zawsze zarobek podeinający sam sobie przez nie 
nasyconość całą podstawę bytu i trwałości. 1 dla- 
tego w nim reforma, zapewniająca ustalenie tej 
przemysłowości, jest nader pożądaną i konieczną. 

Wyrób gontów jest u nas uboczną odnogą wy- 
robu drzewa i bywa zwykle zajęciem przygo- 
dnem. W okolicach leśnych gór samborskich 


i stryjskich wyrabiają dużo gontów dla Podola|stawia fundusz ogólny. W funduszu zasobowym 


bezieśnego. W zachodniej znów części kraju na- 
szego wyrabiane gonty idą po większej części do 
Królestwa. Gonciarstwo ręczne jednak wchodzi 
raczej w zakres przemysłu domowego. 

(C GE TA 


Z Izby sejmowej. 


Lwów, 19 stycznia. 


Prowizoryum budżetowe uchwaliła dzisiaj Izba, 
jak wam o tem telegraficznie doniosłem — bez 
dyskusyi. Upoważniono zatem Wydział krajowy 
do czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1894. 
na podstawie przedłożonego przez Wydział kra- 
jowy preliminarza budżetu na rok 1894; do po- 
boru dodatków na fundusz krajowy w wysokości 
65 centów od każdego jędyego złotego całej ni- 
leżytości państwowyęfi pódatków beznośrednich. 
"W mieście Krakowie tudzież w po' iatach chrza- 
""mówskim i krakowskim pobierać się będzie tylko 
51 centów dodatków ` 

„Pobór alk do podatków na fundusze in- 
demnizacyjne (łalicyi wschodniej, Galieyi zacho- 
driej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego od 
dnia 1 stycznia 1894 ustaje — i będą odtąd 
tylko ściągane zaległości tych dodatków za lata 
ubiegłe. 

P. Adam Jędrzejowicz i towarzysze we wnio- 
sku swym domagają się, aby rząd w drodze usta- 
wodawczej przeprowadził zmiauę ustawy pań- 
stwowej z dnia 7 maja 1874 w tym kierunku, 
żeby mocą ustawy krajowej mogli być pociągani 
do konkurencyi kościelnej także katolicy odno- 
śnego obrządku, nie mieszkający w parafii, jeżeli 
w jej obrębie posiadają majątek nieruchomy. 

Pp. Zardecki, Rayski i tow. ponowili swój ze- 
szłoroczny wniosek polecenia Wydziałowi krajo- 
wemu, aby na najbliższej sesyi przedłożył pro- 
jekt zmiany nstawy drogowej. 

P. Franciszek Jędrzejowicz i tow. postawił 
wniosek, wzywający Wydział krajowy do ułoże- 
nia projektu ustawy o przymusowem tępieniu 
chrabąszcza majowego, oraz wezwania rządu, aby 
na podstawie ustawy lasowej odniósł się do władz 
powiatowych o tępienie chrabąszczy podczas rój- 
ki w r. 1894. 

P. Potoczek interpelował komisarza rządowego, 
czyby rząd nie był skłonnym wydać odpowiednie- 
go rozporządzenia, któreby wszystkim właścicie 
lom i dzierżawecom polowania zabezpieczało pra- 
wo używania broni. 


Koło posłów krakowskich ukonstytuowało się, 
wybierając pp Juliana Dunajewskiego przewo- 
dniczącym, Stanisława hr. Tarnowskiego (sen.) 
pierwszym zastępćą przewodniczącego, Szczęsnego 
hr. Koziebrodzkiego dragim zastępcą przewodni- 
czącego. 

Do komisyi parlamentarnej Koła posłów kon- 
serwatywnych wybrani zostali jako członkowie 
pp. Bobrzyński, Adam” Jędrzelowicz i Adam 
Skrzyński; jako zastępcy pp. Antoni Wodzicki i 
Stanisław Jędrzejowicz. 

(Z komisyi szkolnej.) 

Komisya szkolna przeprowadziła generalną 
dyskusyę nad wnioskiem posła Stanisława Bade- 
niego w sprawie zmiany ustawy krajowej o ko- 
sztach zakładania i utrzymywania szkół ludo 
wych. 

Wszyscy mowcy oświadczyli się w zesadzie za 


= 


przedmiotu samego, jakoteż poruszenia innych 
kwestyj z wnioskiem tym się łączących, komisya 
wybrała dla tego wniosku osobny subkomitet, 
w którego skład weszli posłowie: Dzieduszycki 
Wojciech, Badeni Stanisław i Pilat. 
(Preliminarz funduszu propinacyjnego na rok 
1894.) 

Dyrekcya galieyjskiego funduszu propinacyjnego 
przedłożyła Sejmowi sprawozdanie wraz z preli- 
minarzem na rok 1894. Dochody preliminowane 
są w kwocie 4,642.490 złr., wydatki w kwocie 
4,411.828 złr., zwyżka wyniesie 230.662 złr. Wy- 
pływa ona z wyższego dochodu w czynszach za 
wydzierżawione prawo propinacyi. Tak się przed- 


jest preliminowana zwyżka w kwocie 32.126 złr. 
W funduszu rezerwowym dochody są prelimino- 
wane na 242.543 złr., wydatki na 99.472 złr., 
wyżka wyniesie 143.071 złr. 
Cała w ogólności zwyżka wyniesie 405.859 
złr. i wcielaną będzie do majątkn zarodowego 
funduszu propinacyjnego zasobowego i rezerwo- 
wego. 
(Przedłożenia rządowe.) 
Rząd złożył do laski marszałkowskiej projekt 
do ustawy, zaprowadzającej rządową policyę w 
Przemyślu, która tam będzie funkeyonowała obok 
polieyi miejskiej. 
Nadto złożył rząd do laski marszałkowskiej 
projekt do ustawy zmieniającej niektóre postano- 
wienia o postępowaniu w sprawie wykupna i re- 
gulacyi ciężarów gruntowych. 
A (Fundacya St. hr. Skarbka ) 
Wydział krajowy przedwyś sprawozdania Z 
zamknięcia rachqukow fundacyi Sı. hr. Skarbka 
« iaca 1888, 1889 i 1890. 
W roku 1888 rzeczywiste dochody wyniosły 
288.969 złr. 89 ct, wydatki 297.385 złr. 11 ct., 
niedobór wyniósł 13.865 złr. 21 et. 
W roku 1389 preliminowano dochód w. kwo- 
cie 285.745 złr., wydatki 291271 złr. — nie- 
dobór 5.526 złr. 
W roku 1890 dochód wynosił 422905 złr., 
wydatki 434 364 złr. — niedovór 11.458 złr. 
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Doktorat na wydziale teologicznym. 


Minister oświaty wydał 16 b. m. rozporządze- 
nie, zawierające przepisy o warunkach uzyskania 
stopnia doktora teołogii na uniwersytetach au- 
stryackich. Postanowienia te podajemy w stresz- 
czeniu. 

Stopień doktora katolickiej teologii uzyskać mo- 
żna tylko przez złożenie czterech rygorozów, któ- 
re składać można w dowolnym porządku, a skła- 
dać trzeba na jednym i tym samym uniwersyte- 
cie. Do rygorozów przypuszczonym być można 
tylko na podstawie świadectwa, że kandydat u- 
kończył jako zwyczajny słuchacz studya teologi- 
czne na jednym z uniwersytetów. kandydaci, któ- 
rzy studya teologiczne nkończyli w seminaryum 
dyecezalnem lub klasztornem, zorganizowanem w 
myśl ustaw, mogą po zaimatrykulowaniu ich na 
„ednym z uniwersytetów przystąpić do składania 
tygorozów, jeżeli do seminaryum przyjęto ich na 
podstawie świadectwa matury, mającego ważność 
w państwie austryackiem. Rygoroza obejmują: 1) 
naukę biblii starego i nowego testamentu; 2) o- 
gólną i szczególną dogmatykę; 8) historyę ko- 
ścioła i prawo kanoniczne ; i 4) moralną i pasto- 
ralną teologię. Egzamin ma trwać dwie godziny, 
a przystęp mają wszyscy profesorowie Oraz do- 
ktorzy i doktorandzi tewlogii. Nadto przewodni- 
czący teologii może dozwolić wejścia na salę i 
innym osobom. Pamiędzy jednem a drugiem ry 
gorozum musi upłynąć czas najmniej 3 miesięcy, 
który jednak przewodniczący komisyi może skró 
cić, jeżeli kandydat zdał poprzednio rygorozum z 
dobrym postępem. Komisya składa się z dzieka- 
na wydziału teologicznego i 4 lub 8 egzamina- 
torów. Jako egzaminatorzy zasiadają profesorowie 
piastujący oduośne katedry i 2 członków komisji, 
mianowanych z pośród profesorów lub doktorów 
teologii przez biskupa. w którego dyecezyi znaj- 
duje się uniwersytet. Wszystkie rygoroza mają 
odbywać się w języku łacińskim. Jedynie teologię 


tym wnioskiem, ze względu jednak na ważność |pastoralną można zdawać w tym języku, w ja- 
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kim odbywa się wykład. Jeżeli kandydat prze- 
padł przy rygorozum, to przed powtórzeniem te- 
go rygorozum nie może zdawać innego rygoro- 
zum. Pierwsze powtórzenie rygorozum nie może 
mieć miejsea przed upływem 3 miesięcy. Drugi 
raz powtarzać można rygorozum dopiero po ro 
ku, a kandydat, który przy jednem i tem samem 
rygorozum przepadł 3 razy, nie może na żadnym 
z austryackich uniwersytetów otrzymać stopnia 
doktora — ani też nostryfikować doktoratu, uzy- 
skanego na obeym uniwersytecie. Po zdaniu ry- 
gorozów kandydat ma złożyć większą rozprawę 
pisemną Temat rozprawy oznacza dziekan wy- 
działu w porozumieniu z odnośnym profesorem. 
Po przyjęcin rozprawy kandydat złoży przed bi- 
skupem dyecezalnym, a w Wiedniu i Pra 
dze przed kanclerzem wydziału teologiczego try- 
dentyńsko-watykańskie wyznanie wiary i z tego 
wykaże się przed dziekanem wydziału. W końcu 
zawiera rozporządzenie postanowienia o formie 
promocyi. Za każde rygorozum opłaca kandydat 
taksę 36 złr wal. austr, a przy rygorozach po- 
prawczych połowę taksy. Promocya kosztować 
ma 60 złr. Rozporządzenie pocznie obowiązywać 
od roku szkolnego 1894/5, jednakowoż kandyda- 
ci, którzy przedtem rozpoczną rygoroza, składać 
je będą według dotychczasowych przepisów. 


=. P M a 
Kościół prawosławny w Rosyi. 
«m, eg y 
Urzędowy Praw. Wiuestnik opt "za sprawo- 
zdanie oberprokurato” “ rokiedonosce- 
wa, o stanie ~ a+-©gu kościoła w Rosji 
w czasie od roku 1890 do 1891, złożone carowi, 
jako głowie schyzmatyckiego kościoła. Z obszer- 
nego pisma szczególniej charakterystyczne są 
ustępy, kreślące kłamliwy obraz „ucisku. jakiego 
doznaje grecki kościół w zachodnich prowineyach 
Rosyi ze strony ludności katolickiej i protestan- 
ckiej.* Dobroczynna działalność grecko-prawo- 
sławnego kościoła — mówi między innemi spra- 
wozdanie — napotyka w zachodnich eparchiach 
na niemałe trudności, stawiane przez ludność 
innowierczą, która wobec prawosławia i rosyj- 
skiej narodowości zachowuje się nieprzyjaźnie lub 
wrogo. Polityczna łacińska propaganda rozwija, 
podobnie jak poprzednio, dalej swoją działalność. 
Pod naciskiem, wywieranym z zewnątrz, wyszu- 
kuje skryte, często wyśledzić się nie dające drogi, 
a dla osiągnięcia swych celów używa niepraw- 
nych środków. AV zachodnieh i okolicznych epar- 
chiach cierpi kościół grecki wiele złego od Niem- 
ców-protestantów i sekciarzy. Osiadłszy w najbo- 
gatszych prowincyach zachodnich, szerzą oni 
wśród ludn rosyjskiego błędne nauki religijne 
i zaszczepiają sekciarskie fałsze. Najszkodliwiej 
występuje ta działalność w postaci sztundyzmu, 
rozpowszechnionego szezególniej w guberniach 
zamieszkanych przez niemieckich kolonistów. Pro- 
paganda ta wyrządza niezmierne szkody, zmierza 
bowiem nie tyle do religijnych, jak do politycz: 
nych celów. Jekaterynosławski misyonarz epar- 
chialny oświadcza z całą stanowczością, że zna- 
miennym rysem niernieckiej propagandy jest s0- 
cyalno-polityczna jej -echa. Jest to nauka, która 
pod religijną osłoną dąży do celów politycznych, 
krzewiąc między ludem idee v niestosowności 

obecnych życiowych stosunków. 

W dalszym ciągu wywodzi sprawozdanie, że w 
kraju „nadwiślańskim* rozszerzeniu się greckiego 
kościoła stoją na przeszkodzie „nieutwierdzeni jesz 
cza w prawosławiu unici“, św. Sakramenta udzie- 
lane „odszezepieńcom* przez katolickie ducho- 
wieństwo, nieświęcenie prawosławnych świąt i sto- 
sunki utrzymywane przez „opornych* z księżmi 
uniekimi w Galicyi. Co do prowincyj bałtyckich 
wspomina sprawozdanie, że prawosławie poczyna 
już zdobywać tam coraz większe znaczenie, tylko 
„pastorowie narodowości niemieckiej* występują 
wrogo przeciw greckiemu kościołowi. 

„Urzędowe* sprawozdanie oberprokuratora Po- 
biedonosceewa „o ucisku prawosławia* nie po- 
trzebuje ani sprostowania, ani komen'arzi; za- 
przeczeniem są zbyt jawne igłośne. nieraz krwa- 
we fakta. 


w £. 


Proces „Omladiny*. 


Zamieszczając urywkowe sprawozdania z toczą- 
cego się od kilku dni procesu „Omladiny*, zwra- 
camy raz jeszcze uwagę czytelników naszych, że 
rozprawa właściwie jest tajną, to więc, co roz- 
grywa się w niej jawnie i dostaje się do dzien- 
ników, nie może dać należytego wyobrażenia © 
szczegółach i właściwych rozmiarach winy, popeł- 
nionej rzekomo przez oskarżonych. 

Na popołudniowej onegdajszej rozprawie prze 
słuchano Franciszka Dudę. Między innymi oskar- 
ża go prokuratorya, że w miejseu ustępowem pe- 
wnej restauracyi umieścił napisy o treści zawie- 
rającej zdradę stanu. Duda przeczy temu. Innym 
oskarżonym wskazywano na zeznania Mrvy, któ- 
re w znacznej części okazały się nieprawdziwemi. 

Otrońca dr. Stransky zwrócił uwagę try- 
bunału, że 8 dozorców więziennych, którzy w pro- 
cesie figurują jako Świadkowie, znajduje się w sa- 
li rozpraw. Przewodniczący oświadczył, że na 
przyszłość nie użyje tych dozorców do pilnowa- 
nia oskarżonych. 

Oskarżonemu Schulzowi zarzuca akt oskar- 
żenia że w celi więziennej stanął na stołku*ż 
wołał, że omladinistów uwolnią robotnicy. Osk. 
prosi o stwierdzenie, że w celach wiezieunseh 
wcale stołków niema 

Po przesłuchaniu se Heijer 

|iż wcaj: Mrvy nic znał, rozprawę odroczono. 

Na wstępie rozprawy wczorajszej przewodni- 
czący odczytał bezimienny list grożący jemu i 
prokuratorowi śmiercią na wypadek zasądzenia 
„omladinistów*. Wszyscy obrońcy zgodnie zapro- 
testowali przeciwko włączaniu bezimiennego listu 
do aktów, odpierając stanowczo przypuszczenie, 

jakoby on miał pochodzić od osoby, stojącej w ja- 
kimkolwiek związku z oskarżonymi. Pomimo to 
trybunał uchwalił list ten do aktów załączyć. 

Oskarżony Franciszek Finaczek, czeladnik 
masarski, twierdzi również, że jest zupełnie nie- 
winny. Przew. Mrva złożył na pana bardzo ob- 
ciążające zeznanie. Oskarżony: Nie pojmuję 
tego nieustannego powoływania się na Mrvę. 
Przew. W więzieniu wykrzykiwałeś pan „niech 
Żyje anarchia*, „niech żyje rewolucya*. Osk. To 
nieprawda. Przew. Jesteś pan oskarżony o rož 
rzucanie na dworcu kartek o treści znamionują- 
cej zdradę stanu. Znawcy na pewno twierdzą, że 
kartki te przez pana były pisane. Osk. Pismo 
może być do mojego podobne, nie pisalem ich 
jednak. 

Ostatnim z owych czternastu „omładinistów*, 
stojących pod zarzutem zdrady stanu i obrazy 
majestatu jest 17-letni zecer drukarski Franciszek 
Kunesch. Qbwiniony między innemi o zrobie- 
nie awantury w śledczem więzieniu, twierdzi, że 
to nieprawda. Przew. Miva zeznał, żeś pan brał 
udział w demonstracyach. Osk. Miva skłamał. 

Oskarżeni 18-letni czeladnik masarski Franci- 
szek Synaczek i 16-letni uczeń pozłotniczy 
Alojzy Pospiszil odpierają wszelkie osób ich 
tyczące się zarzuty. Podobnie odpiera wszelkie 
oskarżenia 18 letni kontoarzysta H rad ec. 

Z powodu zachorowania oskarżonego Sevaka 
wnoszą obrońcy ponowny protest przeciw szczu- 
piości i nieodpowiedniemu urządzeniu sali są- 
dowej. 

Oskarżony Jan Maiez, 18-letni lakiernik, oświad- 
cza, Że bywał na zgromadzeniach „Omladiny*, 
w żadnych jednak demonstracyach nie brał u- 
działu. 

Przew. Akt oskarżenia zarzuca panu, żeś wy- 
głosił na zgromadzeniu „Omladiny* dnia 30 sier- 
pnia wykład o anarchizmie. Osk. To niemożliwe. 
Wszak już 24 sierpnia zostałem uwięziony. 

Po przejrzeniu aktów okazało się, że Maicz w 
samej rzeczy 24 sierpnia został aresztowany. 

Na popołudniowej rozprawie przesłuchiwano 
dalszych oskarżonych. Zeznania ich zgodne są w 
zapieraniu się wszelkich czynów karygodnych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 stycznia. 


ktory zeznał. ja 


Kraków, 21 Stycznia 1894. 


zamieszcza Koeln. Volks Ztg. wyjaśnienie naj- 
wiarogodniejsze, bo pochodzące od samego bi- 
skupa Zerra, który oświadcza, że misya jego nie 
Jest w żadnym związku ze sprawą katobków 
w Polsce, ale że dotyczy ona raczej spraw wła- 
snej jego dyecezyi Tym sposobem sprawdzają 
się przypuszczenia ks. dra Knapińskiego, 
który na podstawie znajomości stosunków w zie- 
miach polskich zaboru rosyjskiego słusznie pod- 
niósł, że rząd rosyjski nie mógł powierzyć bi- 
skupowi Zerrowi misyi, jaką mu prasa zagra- 
nieza przypisywała. 


W górnośląskim okręgu prudniekim roda- 
cy nasi mieli wielkie powodzenie wyborcze i tyle 
osiągnęli, że kandydat polski Strzoda przy- 
szedł do wyboru ściślejszego z kandydatem stron- 
nietwa środkowego Delochem w okręgu, 
w którym komitet stronnictwa centrum miał do- 
tychezas wpływ prawie nieograniczony. Frank. 
Miinsterberger Zig. pisze z tego powodu: 

„Wielką dla nas niespodziaką była wielka 
liczba głosów oddanych na kandydata polskiego, 
ponieważ o jakiejś agitacyi Polaków nie nie było 
slychać i kandydatura Strzody pojawiła się krótko 
przed-wyborami. Zdaje się zatem, że zajścia 
z czasow Ostatnich wyborów sejmowych w Raci- 
borzu wymwauy +wieikie wzburzenie umysłów 
w-«««! Polaków i żą wyborcy polscy, chcąc uni- 
nieprzyjemnego rozgłosu w prasie, zupełnie 
po cichu agitowali na rzeez swego kandydata. 
Donoszą nam także, że w kołach katolickich 
mniemają, iż właściciel dóbr rycerskich Deloch 
iest. zwolennikiem centrum kierunku Huenego i 
„e dlatego wielu z obawy przed podatkami gło- 
sowało na Strzodę*. 


Westpreus. Volks- Ztg pisze o komisyi koloni- 
zacyjnej * 

„Komisya kolonizacyjna okazuje wielką choj- 
ność Jak nam z dobrego donoszą źródła poda- 
rowała ona w Kijewie szlacheckiem probostwo 
pastorowi ewangeliekiemu — Odnośne stosunki 
przedstawiają się jak następuje: W _ Plutowie stoi 
już od może lat dwudziestu kościół protestancki, 
pozostawał on jednak zawsze w prywatnem po- 
siadaniu fundatora, właściciela Plutowa (obecnie 
p. Gerlacha). W najnowszym czasie pobndowano 
w pobliżu kościół protestancki w Kl Prebis (?). 
Ale obu kościołom brakło budynków dla pastora. 
Komisya kolonizacyjna daje więc obecnie potrze- 
bne budynki. Posiada wies Kijewo Szlacheckie, 
obecnie Wilhelmsau, która jest oddalona wpraw- 
dzie o trzy ezwarte mili od Ki. Prebis; temu 
jednak nietrudno zaradzić. Pastor otrzyma prócz 
probostwa (byłego pałacu Kobylińskich). ogród 
i, aby mógł sobie trzymać konie i jeździć do 
Plutowa i Kl. Prebis, jeszcze 30 mórg ziemi i 
potrzebne stajnie Gminy protestanckie zwolniono 
od wszelkich składek i opłat na ten cel. Jest 
wiele biednych katolickich miejscowości, w któ- 
rych należałoby pobudować kościół, szkołę lub 
probostwo. Podług powyższego przykładu powin- 
ny się one zwrócić do komisyi kolonizacyjnej, 
gdyż fundusz komisyi kolonizacyjnej tak samo 
pochodzi z katolickiej jak ewangelickiej kieszeni. 
Nadto jest gmina Et Piebis"f Piłrtowe -bardzo 
bogata; liczy co najmniej 10 wielkich właścicieli 
ziemskich. W całej dyecezyi chełmińskiej bodaj 
czy jest tak bogata gmina O ile ehojniejszą bę- 
dzie komisya kolonizacyjna dla biednych gmin, 
skoro już bogatym takie okazuje dobrodziejstwo. 
Nie chee się wierzyć, ani też nie przewiduje tego 
ustawa, żeby dla protestantyzowania okolicy tak 
jednostronnie uwzględniano cele protestantyzmu. 
Niechaj katolicy też raz popróbują szczęścia u 
komisyi kolonizacyjnej; przecież mieszkamy w 
państwie parytetycznem !* 


Z Austryi. 

Praska Izba handlowa dokonała przedwczoraj 
wyboru uzupełniającego do Sejmu w miejsce 
staroczeskiego posła Sed | a ka. Młodoczesi przed- 
stawili jako kandydata Jana Prokopeca, a 
słaroczesey członkowie Izby oświadczyli że będa 
głosować za tym kandydatem, jednak tylko pod 
tym warunkiem, że najbliż-zy opróżniony maudat 
im się dostanie tak, aby z 4 posłów, których 
wybiera Izba, 2 było Staroczechów, a 2 Mlodo- 


O misyi biskupa Zerra w Rzymie,jczechów. Młodoczesi odrzucili jednak tę propo- 


Z 


R. H. SAVAGE. 


Moja urzędowa żona. 


Powieść współczesna z życia rosyjskiego. 


34 (Ciąg dalszy). 
— Puść mnie pan stąd — wołała, — muszę 
teraz wracać do domu! 

— Wprzód odpowiedz mi jeszcze na kilka py- 
tań — odezwałem się, — a potem oboje poro- 
zumiemy się z sobą ostatecznie. 

— Nie, nie, nie mogę zostać tu dłużej. Gdyby 
Weleccy spostrzegli moją nieobecność, straciła- 
bym miejsce, a toby ściągnęło na mnie niezado- 
wolenie barona Friedricha, który mnie tam umie- 
ścił. 

— Dlaczegoż on panią u Weleckich umie- 
ścił ? 

Zawahała się z odpowiedzią. 

— QOdpowiadaj pani natychmiast! — krzykną- 
łem na nią. 

— Zdaje mi się, że stało się to na żądanie księ- 
żnej Palicyn, która chciała mieć dowód niewier- 
ności Szaszy względem swej siostrzenicy. Miałam 
go ciągle na oku i w ten sposób zakochałam się 
wnim. On jest tak miły, tak czarujący, że — — 

Załamała ręce, a ja przerwałem jej gniewnie: 
e możesz baronowi Friedrichowi sama 
przynieść żądany dowód. 

Na to odparła krótko, urywając : 

'—- Nie zatrzymuj mnie pan dłużej! nie mo- 
gę dłużei pozostać! 

— Jeszcze jedna musi zajść pomiędzy nami 
umowa — ciągnąłem dalej, — pozwolę pani od- 
dalić się, nie oddając cię w ręce policyi, jeżeli 
mi przyrzekniesz donosić o każdym podejrzanym 
kroku Szaszy, skierowanym przeciw dobrej sła- 
wie i honorowi mojej żony. 

— Dobrze — zawołała z rozpaczą, — uczynię 
to zarówno ze względu na pana, jak i na siebie. 

Otworzyłem drzwi i pozwolłem jej odejść. 


- 


— 


szcze chorą, śmiertelnie osłabioną i ciężko oddy- 
chającą, ale przytomną i dyszącą zemstą. 
Cieszyłem się z tego, gdyż teraz byłem już 
pewny, że działanie opium, dzięki Francuzee i jej 
zapamiętałemu z nienawiści nacieraniu, zniweczo- 
ne zostało. 
XIV. 


Upadałem prawie ze znużenia, gdyż fizyczne 
i duchowe natężenia w ciągu tej niezwykłej no- 
cy wyczerpały mnie zupełnie. 

Ponieważ jednak obdarzony jestem niezwykłą 
wytrzymałością fizyczną i duchową, wystarczyło 
mi kilka kieliszków koniaku i obmycie się zimną 
wodą do zupełnego odświeżenia się. Przebrałem 
się i byłem gotów stawić czoło wszelkim przy- 
godom i kłopotom, jakieby mnie w ciągu najbliż- 
szego dnia jeszcze spotkać mogły. 

Podczas śniadania  obmyśliłem sobie plan 
przyszłego postępowania mego. Plan ten był 
bardzo prosty: skoro tylko Helena przyjdzie 
na tyle do siebie, że będzie mogła wyjechać, na- 
leży coprędzej wywieźć ją z Rosji. 

Sam nie cheiałem wyjechać, gdyż moja meł- 
żonka zachorowała tak publicznie, że mogłoby 
wzbudzić podejrzenie, gdybym ją samą Zosta- 
wił. 

Kiedym zaglądnął do chorej, leżała pogrożona 
we śnie, ale był to sen znużenia, a nie sen 
wskutek działania opium. Patrząc na jej przybla- 
dłą twarz, przyszedłem do  niepocieszającego 
wniosku, że ona w każdym razie jest zbyt cho- 
rą, aby dziś mogła wstać z łóżka, ale nazajutrz 
musiała bezwarunkowo ze mną wyjechać, gdyż 
byłoby szaleństwem dłużej tu pozostawać. 

Wsród tego nadchodziło mnóstwo osobistych 
i piśmiennych zapytań o zdrowie kobiety, której 
piękność i wdzięk wywołały powszechny podziw 
na wczorajszym balu. 

Jednym z pierwszych był Konstanty i jego 
żona, którzy opuścili bal jeszcze przed mazurem 
i dopiero dzisiaj rano dowiedzieli się o zasłabnię- 
ciu pani Lenox, Z nimi przyszła także księżna 
Palicyn. 


RZYM do Heleny, znalazłem ją ciągle je-| Wszystkim odwiedzającym odpowiadałem, że 


moja żona cierpi na lekką niebezpieczną dołegli- 
wość sercową, że się tańczeniem zanadto zinę- 
czyła, ale że do jutra, kiedy odjeżdżać zamierzamy, 
przyjdzie zupełnie do Siebie. W obecnej chwili 
jest niestety zbyt jeszcze osłabioną, aby mogła 
kogokolwiek przyjąć. 

Gdy ci odeszli, pozbyłem się innych odwiedzin 
w ten sposób, że wyjaśnienie powyższe zakomu- 
nikowałem w biurze hotelowem, zawiadamiając 
zarazem, że nie przyjmujemy nikogo. 

Następnie pojechałem pospiesznie do amery- 
kańskiego poselstwa, gdyż ciągle miałem na pa- 
mięci, że każda godzina pobytu mego w Peters- 
burgu przynosi nowe niebezpieczeństwa. Mogły 
nadejść listy od mojej żony z Paryża, moja cór- 
ka mogła wbrew moim poleceniom przybyć i 
zaradzić całą sprawę. 

W poselstwie odebrałem tylko jeden krótki 
list od Małgorzaty, w którym mi się żaliła, że 
jej nie pozwoliłem przybyć do Petersburga pod- 
czas mego w tem mieście pobytu, ale obiecała 
czekać dalszej wiadomości. 


W ten sposób było bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo odkrycia znowu na jakiś czas oddalo- 
nem. Z lżejszem tedy sercem powracałem do ho- 
telu. Gdy przechodziłem około biura, spotka- 
łem barona Friedricha, który do mnie zdaleka 
wołał : 


— Oto właśnie dowiadywałem się o zdrowie 
łaskawej dobrodziejki, kochany pułkowniku, i cie- 
szę się z wiadomości, że przyszła do siebie, po- 
mimo że nie będzie jeszcze w stanie odjechać. 

— Nie — odpowiedziałem — odjeżdżamy do- 
piero jutro. 

— Wprost do Paryża? — odezwał się uszczy- 
pliwym tonem, wymawiając 2 naciskiem wyraz 
„Paryż“, eo mnie w istocie przestraszyło. 

Czyżby to miało było co oznaczać? rozważałem 
sobie w drodze do naszych pokojów, ale złoży- 
łem to wszystko na moje nerwy. 

Po przybyciu rzuciłem się na sofę i zasnąłem; 
była już późna godzina popołudniowa, gdy się 


obudziłem. Wspaniała rzecz! Sen dodał mi no- 
wych sił. 


— Głos przyjaciela tak przyjemnie dźwięczy 
mi w uchu, że nie mogłam się oprzeć pokusie, 


Co się dziać mogło z moją pacyentką. Zapu-|aby pana zbliska usłyszeć, 


kałem do jej drzwi i na ciche wezwanie wsze- 
dłem do pokoju. 

— Mam właśnie zamiar zamówić kolacyę, by- 
łoby najodpowiedniej, gdybyśmy razem żasiedli 
do stołu, moja mała? 

Potrząsnęła głową smutnie. 

Kozważ pani to sobie jeszcze raz — rze- 
kłem udając troskliwość, której wcałenie czulem 

— Urzędowy mężulek jest przecież zwykle 
osamotniony ! 4 

Chciałem ją pogłaskać po przybladłych poli- 
czkach, ale rzuciła mi mordercze spojrzenie i po- 
wiedziała 

-— Nędzmik! S 

Tak więc spożyłam sam kolacyę i właśnie 
w chwili, kiedy wygodnie siedziałem sobie przy 
deserze — jestem bowiem człowiekiem, tóry nie 
traci apetytu z powodu błahej jakiejś okoliczno 
ści, odezwało się pukanie do drzwi. Sądząc, że 
to kelner. zawołałem: 

— Enmtrtz! 

Ku mojemu bolesnemu rozczarowaniu jednak. 
zamiast kelnera wszedł major Szasza Welecki i 
odezwał się zaraz na wstępie Z przejęciem : 

— Byłem tutaj już cztery razy, a za każdym 
razem powiedziano mi, że łaskawa pani jest zbyt 
chorą aby módz kogokolwiek przyjąć, ale jestem 
zbyt troskliwy i zaniepokojony, ahy się w końcu 
tutaj nie dostać. 

Po chwili wybuchnął znowu: 

— Jakżeż jej zdrowie; wiem że się jej pole- 
pszyło, ale czy obeenie jest już zupełnie zdrową? 
Czy czuje się na tyle na siłach, aby przyjąć ko- 
goś, tak szczerze jej oddanego, jak ja? 

Właśnie chciałem mu odpowiedzieć, że ona 
jeszcze nie jest do tego usposobioną, gdy w tem 
ku memu zdziwieniu otwarły się drzwi budoaru 
Heleny, a w nich ukazała się ona sama; stawia- 
ła jeszcze wprawdzie niepewne kroki, ale wyglą- 
dała dziwnie świeżo i ponętnie w ślicznym szla- 
froczku. 


Nim zdołałem Się podnieść od stołu, już ry- 
wal mój otoczył ią swem ramieniem i troskliwie 
podprowadził do krzesła. Widząc to, postanowi- 
łem przejąć Się rolą małżonka i zauważyłem : 

—. Dobrze, moje serce, możesz porozmawiać 
z kuzynem twoim przez dziesięć minut, ale nie 
dłużej Szasza widzi sam, że nie jesteś dosyć sil- 
ną, aby dłużej tak pozostawać. 

To powiedziawszy, pozornie pogrążyłem się 
w jakiejś gazecie. 

(o z sobą mówili, nie mogłem rozumieć, gdyż 
ofieer przysunął swe krzesło do karła Heleny; 
rozmowa musiała jednak być dla obojga bardzo 
zajmującą i przyjemną, gdyż skoro spojrzałem na 
zegarek i odezwałem się: — Czas już przeszedł, 
widniała z oczu jej chęć oporu, a z oczn mężczy- 
zny wściekłość. 

— Jako mąż ijako lekarz, muszę tego przestrze- 
gać — odezwałem się słodko, wiedząc, że mam 
nad obojgiem moralną przewagę. 

Szasza nie mógł mi brać za złe mej troskli- 
wości o żonę, a Helena nie miała odwagi zwie- 
rzyć mu się, że nią nie jest. Spokojnie powsta- 
łem tedy i mimo próśb jej i zżymania się, oraz 
gniewu Szaszy, prawie przemocą zaprowadziłem 
ją do jej sypialni, dodając słodkim głosem : 

— Jutro rano, gdy siły odzyskasz, mój skar- 
bie, będziesz mogła dłużej porozmawiać z kuzy- 
nem Szaszą. 

Zamknąłem drzwi i stanąłem przed moim ry- 
walem, gniewnie wąs (argającym. 

— Co za tyrańskim małżonkiem pan jesteś — 
odezwał się. 

— Takim byłbyś i pan, majorze, gdybyś miał 
taką ładną żonę — odpowiedziałem. 

Następnie zadzwoniłem i zamówiłrm herbatę i 
posiłek dla mojej chorej, ‘która jak zauważyłem, 
miała zamiar położyć sę do łóżka. 

(O. d. n.) 


——=—— M —>—— 
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Czasie między 
malowniczych, a mimo, że wskazują dobrze rozkład | godz, 2—4 po południu, iub 6—7 wieczór, w któ- 


j 3 itość. rych to godzinach komitet codziennie, począwszy od 
wewnętrzby, zachownją doskonale jednolitość jatra, urzędnie w esli IV nowego unijorsyłotu. 
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y panów ks, Sapieha jest 
prawdziwie wzorowym dyre- 
prezydenta miasta Zdzisław 
posiadający niezbędną dla tego ro- 
dzaju zadania kombinacyę spokoju w sądzie i ener- 
gię w działaniu. Obaj ci panowie otoezeni B3 Bzta- 
bem ludzi fachowych i referentów, którzy z wielkiem 
oddaniem się nad tem dziełem pracują Plac wysta- 
wy posiada nadzwyczaj ceuny widok na okolicę, lu- 
bo bezpośrednio do miasta przytyka, Jest to nowy 
park z przyległemi gruntami i tadi 

Wzmiankuje autor następnie o głównych budo- 
wlach na placu wystawy, wyszczególniając profeso- 
rów Zachariewicza i Gorgolewskiego, 
jako autorów licznych planów. Bardzo podobała się 
p. Exnerowi panorama „bitwy pod Racławi- 
cami“. „Grupa — pisze on, — w której Koścu- 
szko na czele zorganizowanego przez siebie pospali- 
tego ruszenia ukazuje się, aby wątpliwy los bitwy 
rozstrzygnąć, sprawia szczególne wraże- 
nie“, 

„Lwowska wystawa wytrzyma pod niejednym 
względem porównanie z praską, zwłaszcza 
co do wyników, gdyż w ocenie własnej produkcyi 
wyprzedziły nas znacznie inne kraje Ludność całe- 
go kraju uważa to przedsięwzięcie za „Sprawę 
narodową” i nikt z powołanych nie wyłącza sig 
od współudziału w pracy. Zapewnie wystawa ścią- 


gnie także odwiedzających z Poza granic Galicyi, 
która tak mało jest znana 
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weterynaryj. W dniu 17 b. m. odbyło się we|dówniejszych uchwał reprezentacyj, komiays budże- 


towa lwowskiej Rady miejskiej zajmuje się teraz 
ad kilku dni projektem zacisgnięcia pożyczki 10 
milionów złr., czyli 20 milionów koron, na lat 50, 
celem spłaty dotychczasowych dł 
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życzka ma być 
zaciągniętą w formie atopniowej emisyj 4 pre obli- 


gów komunalnych, tj. każdocieśnie ma byc jedynia 
tyle obl gów wydanych, ile potrzeba hędzie ua wy- 
konanie zamierzonych wkładów : wodociągów, rzeźni, 
hruków kostkowych (zamiast kosztown=go błoia 
dzisiejszego), założenie miejski-j kasy cBzGzędmości z 
domem zastawniczym , budowę koszar i szkół (za- 
miast kosztownego najmu teraźniejszego), budowę 
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teatru , objęcie i rozszerzenie w r. 1898 gazowni, 
ewentualnie wykupno kolei elektrycznej, zawiązek 
funduszu przemysłowego itp. Projekt wyjdzie dru: 
kiem, zanim się dostanie do Rady miejskiej, na przy” 
szły tydzień. Zaciągnięsie takiej pożyczki wymagać 
będzie ustawy sejmowej, i komisya budżetowa spo- 
dziewa się załatwienia sprawy w bież. sesyi Sejmu, 
mającego obradować do 10 lutego. 

W Jaworznie odbyło się 14 bm. staraniem tu- 
tejszych Polaków żałobne nabożeństwo za pomordo- 
wanych w Krożach. Po nmieszporach odprawił ke. 
prałat Chotkowski kondukt żałobny około katafalku. 
Kazanie wygłosił ks. Skoczyński. Wśród publiczno- 
ści, szczelnie wypełniającej kościół, wyrwał się z 
niejednej piersi jęk boleści, kiedy kapłan w porywa- 
jących słowach skreślił całą grozę i okrucieństwo 
Moskali, zachęcając równocześnie słuchaczy de wy- 
trwałości w wierze i miłości Ojczyzny. W dniu na- 
stępnym odbyła się rano msza żałobna, którą cele- 
brował ks. kanonik Pawlikowski Po mszy odśpie- 
wano na chórze pieśni polskie. Na nabożeństwo zgro- 
madziła się licznie publiczność i dziatwa szkolna 

W Jaśle staraniom młodzieży polskiej odbędzie 
się w poniedziałek w kościele parafialnym o godz. 
9 rano uroczyste żałobne nabożeństwo za poległych 
w walce. 

Brody, 16 stycznia. (Koresp. N. Reformy) 
W lokainościach „Gwiazdy“ naszej odbyło się pier- 
wsze przedstawienie na własnej scenie. Pnbliezność, 
jak zawsze, zgromadziła się nader licznie. Przedsta- 
wienie odbyło się nroczyście. P1ezes ks Świstelni: 
oki zagaił piękną przemową Kilka słów powiedział 
p. West, dziękując tym, którzy zajęli się sceną pol- 
ską, poczem deklamował prof. gimn. Gawlikowski 
wiersz Ujejskiego „Modlitwa więznia*, a p. Szarne- 
cki odśpiewał bardzo pięknie zastosowahą pieśń, w 
końcu kółko amatorów z łona Tow. „Gwiazda* o- 
degrało obraz dramatyczny w 1 akcie Franciszka 
Zwilkońskiego p. t. „Jeden z ostatnich“. 

Wybory prezydyum do Izby handlowej odbyły się 
zeszłego tygodnia. Prezesem wybrano 19 głosami 
p. Byka, zastępcą tą samą liczbą głosów p. Kulaka, 
a prowizorycznym zastępcą p. Rosenthala. 

Ż Madrytu donoszą, że onegdaj zastrzelono tam 
najwyższego prokuratora państwa. Morderstwa do- 
kopał stróż domu, w którym prokurator przemie- 
szkiwał. 


Trzęsienie ziemi bardzo silne było w Urga w|— 


Mongolii. Setki ludzi postradało życie. Zginęło ró- 
wnież tysiące sztuk trzody. 

E Hr. Piatti oskarżony o oszustwo. Onegdaj roz- 
począł się w Wiedniu przed sądęm przysięgłych 
proces karny przeciw Eugeniuszowi Piatti'emu, któ- 
ry od r. 1888, jako „hrabia włoski*, wyłudził w 
Austryi od różnych osobistości kilkadziesiąt tysięcy 
złr. rzekomo na zakupno lasów w Galicyi. Piatti 
rozwijał szerokie plany handlu drzewem, a tymcza- 
sem od przyszłych wspólników pobierał wysokie za- 
liczki. W ten sposób przyprawił hr. Piatti Lajosa 
Gerlę o stratę 38.117 złr., a od przyjaciela tegoż, 
Emila Fassela, wyłudził również kilkadziesiąt tysię- 
cy złr. Hrabia przejechał się wprawdzie raz i dru- 
gi do Galicyi, podawał skromne zadatki na zaku- 
poo lasów, lecz do zawarcia kontraktów nie przy- 
stępował, a tymczasem żył rozrzutnie, ubierał się i 
mieszkał wykwintnie, przyjmował gości i t. d. Hr. 
Piatti oświadczył, że czuje się niewinnym, a powo- 
dem bankructwa był brak wystarczających kapita- 
łów (Zob. telegramy). 


Mianowanmia. Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stenta rachunkowego, Salomona Sperbera, oficyałem rachun- 
kowym we Lwowie. 

Namiestnik zamianował asystenta technieznego przy 
miejskim urzędzie budowniczym we Lwowie, Grzegorza 
Peżańskiego, adjunktem budownictwa w galic. państwowej 
służbie budowniczej. 


Składki. Na oświatę AE: Gł, złożył w Administra- 


cyi naszego dziennika p. Józef Czyneiel 100 złr., jako 
członek założyciel 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 21 stycznia: „Konfederaci Bar- 
scy* (część pierwsza i druga) 


Wierszyk karnawałowy. 


Boże! i to wszystko prawda ?... 
Rzeczywistość to — nie złuda ?... 
Śnię, Gzy marzę, czy na jawie 
Widzę takie czary, cuda? .. 
Nie wiem, w jakiem jestem niebie, 
Nie wiem, co się ze mną dzieje, 
Czy to bogiń świecą oczy, 
Czy z kinkietów blask się leje” .. 
Kto mnie wpuścił w takie niebo *... 
Kto wprowadził tu zuchwalca ?... 
Czy być może *?.. więc to prawda”... 
Więc anioły tańczą walca ?!... 
Patrzę na ich cudne wdzięki, 
Na ioh kształty na ich ruchy, 
Czuję kwiatów woń w powietrzu, 
Gdy przedemną mkną, jak duchy, 
I za każdym ręką sięgam, 
Chociaż sam nie wierzę sobie.. 
Pani! gdzie są twoje skrzydła ?... 
— Moje skrzydła *.. w garderobie. 


* z 


Ta muzyka narkotycznie 
Zmysły mięsza, nerwy łechce, 
Chciałbym w wirze tym utonąć, 
Chciałbym... chciałbym .. czemuż nie chcę ?.. 
Cheiałbym mieć ramiona długie, 
Jako boa — i owiuąć 
Jednym splotem wszystkie nimfy 
I sam jeden z niemi płynąć... 
W kręgach, w wirach nieustanoych 
Wiłbym się po całej sali, 
Choćby w okół ziemi całej, 
Aby dalej, dalaj, dalej... 
Z ziemi niechby wir szalony 
Porwał nas na jasne słońca 
I przy dźwiękach walca — Kręcił 
Po przestworzach wciąż bez końca .. 
Roztrącimy wszystkie gwiazdy, 
Zawichrzymy niebo całe, 
Fruwać będziem po błękitach, 
Jako śniegu płatki białe, 
Jak motyle migać w słońcu, 
Jak komarów rój wirować 
I w namiętoym zmysłów szale 
Wciąż waleować i waleować... 


Zginie czasu nam rachuba, 
Zginie z oczu Świat widomy, 
W eterycznych sfer powcdzi 
Utoniemy, jak atomy... 
Pani, daj mi rączkę swoją, 
Popłyniemy w tańcu sami — 
Słyszysz, jak ten wale nas kusi >? 
— Ja nie tańczę z waryatami! 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Bulletin polonais, miesięczaik. poświęcony 
propagowaniu sprawy polskiej za granicą, a wyda- 
wany staraniem Stowarzyszenia byłych nezniów szko- 
ły polskiej w Paryżu, w zeszycie styczniowym za 
mieszcza na wstępie gorący artykuł w rocznicę Ko- 
ściuszkowską p. t. „W górę serca!* Następnje pię- 
kny a nieznany dotąd wiersz Piotra de Volhae 
„Varsovie*, pisany pod wrażeniem gwałtów mo- 
skiewskich z r. 1861. Z kolei znajdujemy zajmują- 
cy urywek z pobytu Kościuszki w Berville, dalszy 
dag przekładu Balladyny, pióra Gasztowtta, obficie 
zapełniony dział „Rozmaitości“ i nekrologia 

Pismo to, redagowane starannie i z prawdziwym 
pietyzmem dla najświętszych naszych ideałów, od- 
daje sprawie polskiej na obczyźnie rzetelne usługi. 

(ad.) 


RZ DLL KOR | GZ 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 20 stycznia, 
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Dział ekonomiczny. 


Do producentów buraków cukrowych w oko- 
licy Krakowa. Zarząd fabryki cukru w Chybi 
wysyła w dnia 23 stycznia b r. do Krakowa 
swego pełnomocnika w celu zawarcia z planta- 
torami buraków eukrowych umowy co do warun 
ków, pod jakimi zechcą dostawiać dla tejże fa- 
bryki buraki cukrowe. 

Mam zatem zaszczyt zaprosić w tym celu na 
dzień 23 stycznia 1894 (wtorek) na godzinę 10 
rano do sali Rady powiatowej w Krakowie (przy 
ul św. Marka L 5) tych Pp producentów bu- 
raków cukrowych, którzy mają zamiar podjąć 
się dostawy buraków dla wspomnianej cukrowni 

J. Skirluński. 

Dostawa kolejowa. Rozpisano konkurs na do 
stawę i urządzenie dwóch pomostów obretowych 
i 5 stacyj wodnych na kolei Stanisławóow-Woro- 
nienka Oferty mają być wniesione do general 
nej dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 10 
lutego Również tam lub w dyrekcyach ruchu 
lwowskiej i krakowskiej można obejrzeć warunki 
dostawy. 


Z targów zbożowych. Kraków, 19 stycznia. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7:25 
do 795. Żyto od 625 do 650. Jęczmień od 5:05 
do 650. Owies z opłatą akcyzową od 704 do 
724. Groch od 10:— do 12-—. Tatarka vd 7 — 
do 9—. Proso od 5— do 6:—, Fasola od 8-— 


do 12—. Jagły od 11:— do 14*—. Siano od 
—— do 350. Słoma od —— do 2-—. Koni- 
czyna na paszę odd —— do 4 —, Ziemniaki za 


hektolitr od 2-20 do 240. Jaja za kopę od 1:40 
do 1:60. Masło za garniee od 3:50 do 4*—. Spi- 
rytas na 950 Tralesa za hektolitr od —— do 
78—. Okowita na 759% Tralesa za hektolitr od 
—— do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do ——. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Lwów, 20 stycznia. (Z Izby sejmowej) Bę- 
dące na porządku dzienuym sprawy załatwiono, 
a mianowicie odesłano do odnośnych komisyj: 
przedłożenie rządowe w sprawie policyi państwo- 
wej w Przemyślu: przedłożenie rządowe w spra- 
wie zmiany ustawy krajowej o wykupnie i regu- 
lacyi ciężarów gruntowych; sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o składach krajowych dla zboża 
i spirytusu; sprawę poboru opłaty od napojów 
w gminie Sokołów; trzy sprawozdania o fundacyi 
Skarbka; sprawozdanie dyrekcyi galicyjskiego fun- 
duszu propinacyjnego. Odezytano i odesłano do 
komisy! wniosek p. Dworskiego w przed- 
miocie wykonania uchwał sejmowych eo do re- 
formy gminnej. Wreszcie sprawozdanie komisyi 
petycyjnej o dwóch petycyach małej wagi. 

Na wniosek Abrahamowicza uchwalono po- 
większyć komisyę kolejową, a na wniosek St. Dzie- 
duszyckiego komisyę podatkową, jednę i drugą o 
4 członków. 

Odczytano wniosek p. Potoeczka w sprawie 
zasad, jakie mają być przyjęte w ustawie łowie- 
ekiej, tudzież interpelacyę do rządu w sprawie 
zwinięcia seminaryum grecko-katoliekiego w Wie- 
dniu i Lwowie, a utworzenia seminaryów dyece- 
zalnych. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 20 stycznia. Na posiedzeniu rady 
miejskiej odczytano pismo dyrektora zeszłorocznej 
wystawy muzyczno-teatralnej, które zawiera protest 


przeciw zarzutom podniesionym i obelgom rzuconym | 4 


przez antisemitów na poprzedniem posiedzeniu z po- 


Ep kv; FYyuch główay, Haig A-H 


Dem bankowy i kartor wymiany JAKOBA HOCHST 


NOWA REFORMA 


wodu tej wystawy. Wywołałc to głośne nepo- 
rządki. Przewodniczący wezwał z powodu wza 
jemnych gwałtownych obelg liberalnego radcę 
Stiasnyego i antisemite Gregoriga da 
porządku dziennego. Stiasny wyraża żal z po- 
wodu swojej gwałtowności, do której pobudzili 
go przeciwnicy. Ku końcowi posiedzenia antise- 
mici ponowili głośne krzyki z powodu wyniku 
głosowania, który, ich zdaniem, miał być wątpli- 


wym. 
Wiedeń, 20 stycznia. Sąd przysięgłych zasą- 
dził hr. Piatti, oskarżonego o wyłudzenie 


38.000 złr. pod pozorem knpna lasów w Galieyi, 
na 2 lata ciężkiego więzienia i zapłacenie 21 000 
złr. odszkodowania. 

Wiedeń, 20 stycznia. Uroczyste zebranie stu- 
dentów, zwołane przez niemiecki Vołksverein na 
uczczenie setnej rocznicy założenia państwa nie- 
mieckiego, zostało z powodu hałaśliwych scen 
rozwiązane. Na zgromadzeniu tem przemawiać 
miał Schoenerer. 

Praga, 20 stycznia. W preersie „Omladiny*. 
wczoraj przesłuchiwano liczącego lat 16 zecera 
Kunesa oskarżonego oprócz faktów ciążących na 
innych oskarżonych także o zbrodnię zdrady 
głównej popełnionąę przez obelgi wypowiedziane 
w Zell, których powtórzyć nie możemy. Za- 
przecza on prawdziwości przytoczonych przeciw 
niemu faktów. Osmnastoletni czeladnik lakierni- 
czy Mayer, 6znajmia, że należy do niezawi- 
słych socyalistów i przyznaja, że brał udział 
w zgromadzeniach poufnych. Po południu prze- 
słuchiwano kontoarzystę Rudolfa. Oświadcza 
on, ż% jest rewolucyonistą lecz nie rewolucyoni- 
stą czynu Przewodniczący nie dozwolił mu roz- 
wijać programu socyalistycznego. Rudolf przyznaje 
się do sprzeniewierzenia 700 złr., lecz przedsta- 
wia rzecz odmiennie, niź w śledztwie. Przyznaje, 
że brał udział w demonstracyach na Białej 
Górze, eo było obowiązkiem każdego Czecha 
i oświadcza, że prolokoły spisane w śledztwie. 
a jemu nieodczytane, nie zgadzają się z prawdą. 
Przewodniczący uważa to zeznanie za niewiaro- 
godne. 

Oskarżony malarz porcelany Pfeifer, przy- 
znaje się jedynie do wybicia szyb w redakcyi 
Hlas Naroda. Uczynił to, ponieważ stanowisko 
tego dziennika, obrażało jego przekonania Na pyta- 
nie przewodniczącego dlaczego on i towarzysze nie 
polemizowali raczej z Hlasem we własnych or- 
ganach oskarżony odpowiada: Toby było wiel- 
kiem głapstwem. Zachowanie się tego oskarżo- 
nego spowodowało przewodniczącego do świad 
czenia, że z podobną bezezelnością nie spotkał 
się jeszeze i do zarządzenia, aby oskarżonego 
wyprowadzono. Powstał wielki krzyk na ławach 
oskarżonych. Oskarżeni i obrońcy podnoszą się 
gwałtownie z miejsc. Przewodniczący przejmują- 
cym głosem wzywa do spokoju i pozostawia 
Pfeifera w sali na nsilne proźby i przedstawie 
nia obrońców, które oskarżeni przerywali. U o- 
skarżonych Pruke i Wainera znaleziono 
materyały potrzebne do zasmarowywania orłów. 
Obaj oskarżeni oświadczają. że materyałów tych 
potrzebowali do celów przemysłowych. Subiekt 
handlowy Leguer przesłuchany w  policyi, 
przyzuał się do sprzeniewierzenia towarów kolo- 
nialaych Przyznanie to doprowadziło do. odkry- 
cia „Omladiny*. Obecnie odwołuje zeznania, twier- 
dząe, że był nieprzytomny wskutek wina, które- 
go mu dostarczył nadzorca więzień. Przewodni- 
czący przedstawia mn jego zeznania w śledztwie, 
gdzie nie otrzymał ani wina ani piwa. Oskarżo- 
ny przeczy wszys kiemu i twierdzi, że nie ma 
ani „Omłladiny*, ani żadnego z oskarżonych. 

Praga, 20 stycznia. W procesie „Omiadiny* 
przesłuchiwani dzisiaj oskarżeni Nowak i Ka- 
sik wypierali się stanowczo udziału w stowarzy- 
szeniu i odwołali poczynione w śledztwie zeznania. 

Rjeka, 20 stycznia. Rada miejska jednogłośnie 
uchwaliła wniosek, aby posłowi Rjeki, hr. Teo- 
dorowi Bathyanyemu oświadczyć, że przez 
wystąpienie swoje ze stronnictwa liberalnego zna- 
lazł się w sprzeczności z liberalnemi zasa- 
dami rady miejskiej. 

Berlin, 20 stycznia. Berl. Tagebl. donosi, że 
w Królewcu wdrożono przeciw tamtejszemu 
nauczycielowi języków, Berkowiczowi śledz- 
two o szpiegostwo. Berkowicz pochodzi 
z Rosyi. 

Berlin, 20 stycznia. Socyalni demokraci wnie- 
sli w parlamencie interpelacyę w sprawie 
nędzy robotników ; mają oni także poruszyć spra- 
wę zajść w Berlinie 18 b. m. na zgromadzeniu 
robotników, nie mających zajęcia. 

W poniedziałek odbędzie się w Berlinie 5 zgro- 
madzeń robotników, zostających bez zajęcia. Na 
zgromadzeniach przemawiać ma pięcin posłow 


socyalno-demokratycznych z parlamentu. 

Berlin, 20 stycznia. W parlamencie rozpoczęły 
się dzisiaj w dalszym ciągu obrady nad podat- 
kiem od wina 

Monachium, 20 stycznia. Izba poselska przy- 
jęła wniosek centrum wymierzony przeciwko 
zniżeniu ochronnych ceł, przy ewentualnem za- 
warciu niemiecko rosyjskiego traktatn bandlowe- 
go, jako też przeciwko zniesieniu Żądania dowo- 
dów identyczności. 

Paryż, 20 stycznia. Policya wciąż znajduje w 
w rozmaitych dzielnicach miasta aparaty, pozor- 
nie wybuchowe, mniej lub więcej fantastycznej 
formy. 

Rzym, 20 stycznia. Pociąg, kursnjący między 
Pontremoli a Spezia, uderzył w pobliżu 
tunelu o wielki blok kamienny, najwidoczniej u- 
myślnie tam położony. Nikt nie jest ranny. Qd- 
tąd straż czuwa nad przestrzenią Spezzia Pontre- 
moli. 

Generał Heusch zarządził rozwiązanie kilkn 
rewolucyjnych związków. 

Rzym, 20 stycznia. Riforma donosi, że gene- 
rał Heusch przy rewizyi w Massa-Carrara 
znalazł wiele ważnych dokumentów, odkrywają- 
cych cele obecnych ruchawek. 

Palermo, 20 stycznia. W całej Sycylii panuje 
spokój. 

Belgrad, 20 stycznia. W kołach dobrze poin- 
formowanych sądzą, że plan powołania minister- 
stwa z Żywiołów poza- parlamentarnych, jeśli 
w ogóle król miał taki plan, został już zaniecha- 
ny skutkiem tego że osobistości, które miały 
wejść w skład rządu, stanowczo doradzały, aby 
planu tego zaniechać. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiai 


Kurs w wa 

dnia 18 stycznia 18 4 r. —ROI 
Zjednoczony dług w papi ach. 98| 10 
Zjednoczony dług w srebrze 97| 95 
Austryacka renta złota . . . . 119| 75 
4% austryacka renta (marcowa) . 97) 10 
44% węgierska renta złota 117, 10 
4% węgierska renta koron.. 95 — 
Akcye banku austro-węgierskiego . |1028) — 
Akcye kredytowe A A 355 — 
Londyn . ho « Ca 124 90 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 61227, 
30 marek . Lak. ANR eń 12! 25 
20-to frankówki za sztukę 9 941, 
Akcye włoskie 8 43 20 
Dukaty austryackie . . : 5, 89 


Wiedeń 20 stycznia. Ruble 135 75 Cena nat 
18:10 — 1975 Spirytus '6 40 
Pszeniea 7 64. Owies 701 


y 
— Żyte 628 


+ 
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* ADazSŁAN 


Podziękowanie. 


Dotknięci boleśnie śmiercią ś. p. ANTONIEGO 
HAWEŁKI, uważamy za obowiązek głębokiej 
wdzięczności i za pofrzebę serca złożyć najgorę- 
tsze podziękowanie tak Przewielebnemu świe- 
ckiemu i zakonnenu Duchowieństwa, jak 
wszystkim, biorącym udział w pogrzebie, bez ró- 
żnicy zawodów i stanowisk, którzy obecnością 
swoją przyczynili się do oddania ostatniej posłu- 
gi ś. p. ANTONIEMU HAWEŁCE. 

Składamy szezegółowo najgorętsze podziękowa- 
nie Przewielebnemu Imci ks. infułatowi Józefowi 
Krzemieńskiemu, za przeprowadzenie zwłok aż 
na cmętarz, bez względu na trudy, i za odpra- 
wienie żałobnego nabożeństwa; dalej Wielebnemu 
ks. rektorowi Chromeckiemu za podniosłą, nad 
grobem wypowiedzianą mowę, która wszystkich 
do głębi wzruszyła; niemniej członkom komitetu 
„głodnych dzieci“; WPanu prof. dr. Bylickiemu 


Kraków, 21 Stycznia 1894. 


za kierownictwo „Harmonią*, członkom Straży 
ogniowej Kongregacyi kupieckiej i Towarzystwu 
Młodzieży handlowej; wreszcie P. T. członkom 
deputacyj, niosącym wieńce. 

Wszystkim w ogóle uczestnikom pogrzebu raz 
jeszeze wyrażamy gorące staropolskie „Bóg za- 
płać !“ t 

Równocześnie WPanu doktorowi Mączce, za 
jego niestrndzoną, serdeczną, prawdziwie przvja- 
cielską, umiejętnie udzieloną pomoc lekarską, 
której nie szczędził przez wiele miesięcy podczas 
ciężkiej choroby ś. p. ANTONIEGO HAWEŁKI, 
składa gorące podziękowanie 


150 Rodzina. 


Przybory toaletowe. Zadnej do elegancyi rc- 
szezącej sobie pretensyi damie i mającej praw- 
dziwy gust estetyczny, nie powin- Ga) 
no zbywać na pudełku pudro ry- né a 
żowego „Sarah Bernhardt“, który mw Y} 
słynie pod nazwą „Piękny świat“ 

Nie zawiera on żadnych szko- 
dliwych pierwiastków, wyrabiany% ; 
jest z kwiatu różowego, przylega ra 
stale, przyjemnie i niewidzialnie */] NI 
do twarzy, nadaje jej delikatność““ 

i świeżość. Ze względu na cerę i gost puder 
„Sarah Bernhardt“ wyrabia Parfnmerya Diapha- 
ne, 82, Avenue de l'Òpera, Paris, czworakiej 
barwy: białej, różowej. cielistej i kremowej, rów- 
nież w czterech zapachach, jak: maréchal, fioł- 
kowy, heliotrop i ylang ylang. 

Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. Wilhelma Fenza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubieza i u p. Dominika Boze. 


HANDEL WIN HISZPAŃSKICH 
pod firmą 


WINA DOOR 


zawiadamia 
swych Szanownych P. T. Odbiorców, iż dotych- 
czasowy podróżny p. Leopold Łiebel dla firmy 
tej podróżować przestał. a wkrótee inny podróż- 
ny będzie miał zaszezyt przedstawić się Szan. 
Panom Odbiorcom. 

Zastępstwo na Kraków i Galicyę Wschodnią 
przyjął p. Leon Schi!ler, Kraków, Rynek 
główny L. 8. 128 2 2 


Ur. Maurycy Körbel 


otworzył 
| kancelaryę adwokacką 
14 w Nowym Sączu. 


— 


2 


3 


Zawiadomienie. 


Festauracyę w Hotelu Pollera odjąłem i la- 
kową po grnntownem odnowieniu. z komfortem 
urządzoną. z dniem 1 lutego b. r. dla P. T. Pu- 
bliczności otwieram. Ceny umiarkowane. Kuchnia 
polska i franeuska, wina oryginalne w najprze- 
dniejszych gatnnkach. 


(22 4 4) F. Wójcicki, restaurator. 


Szanowny Panie Cukier! 

Używając pudru Pańskiego podczas mej ostat- 
niej bytności we Lwowie. mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. Helena Marcello. 

Puder . „Marcello“ jest do nabycia w cenie 1 
złr. — We Lwowie: Droguerya pod „Czerwo- 
nym Krzyżem*. W Krakowie: u pp. J. Hanaka 
ul. Szewska M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
cza ul. Floryańska, 750 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”. 


Z = 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


oł talaja 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Ziecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pvuztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


płacą | sądaęą 


Kraków, dnia 20 1. kc galicyjaki Eu ru inacyjny . Listy zastawne. 
Bez bieżące onu). a Oblig. komun. Banku kraj. II em. - 80/, Boden-Credit allg. öst. s pr. za złr. 100 [114 "5|116 25 
l pp moa „Lo |. Je, Obligacye pożyczki kraj. za słr DB) Gut kred s o e a r 
Ruble papierowe . . za 100 rubli [134 25|135 2 4o Pożyczka krajowa z r. 1891. - 4:49), Bank kraj galicyjski sa złr. 100.1100 50l101 — 
arki niemieckie . za 100 mar | 61 | 61 G0|go pożyczka koronowa z r. 1893 50 Bank kraj. eblig Komunalne za złe 100 [102 26|103 60 
30-to frankówka złota . nk ME > 99110 — wty ea Kraliiwa.., „al rej e e 0:o lot a A 10 
60%, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 {i03 — = Ao), Bank % ye 50 Slet : za "TR 100 99 90 00 70 
4'j40/, Pożyczka krajowa galic. xa złr. 100|100 - |100 80 Wiedeń, dnia 19 1. 40, B och. +3 maj sły. 100 138 60 130 sd 
40), Obligacya poż. kraj. z r. 1891, . .| 96 —| t6 9» Obllgi dłaga państwa ai Bankuśkip gredne £ 
4° Obligacya o kraj. kor. z r. 1893. .| 86 1'| 97 — bez bieżącego kuponu). ra 4 
40), galicyjski fundusz propinacyjny . 97 40| 18 2 | pala 1 y: 
áls’ Listy zastaw. Banku kraj. za zèr. 100 100 —|100 7r|5%/, Renta austr. papierowa - za złr. 100] 98 20| 98 40| Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a | 10 2ó| 10 75 
5°, Obligi komunalne Banta kraj. II. Em. |102 —-|102 805°% n n»n srebrna . Kredytowe austr. . . . na 100zł w. a. |194 b0|:35 50 
4'/, Listy zastawne Tow. ksyd. ziem. 98 —| 99 — | >» » „Pld > Krakowskie . . . . . na 20złr.w.8.| 24 75| 25 46 
Ah n m DA” 38 —| 99 — j$% renta waluty 0-250 kor. , Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.| 18 26] 18 7b 
44h » 3 R MK” . „| 99 76|100 264°% Losy z r. 1854 na 500 zr. . Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w.a.] 12 4v] 12 80 
po m » Banku hip. z prem. 10°/, |109 75110 Boje » ZE 1805 A 100 złr. . Rudolfa . „> . . . BA 10 sr. w. á.| 23 —] 24 — 
en ~ » n» ZWT. za AÒ lat 100 751101 505° 2i r c= Stanisławowskie „ ma 30 złr. w.a.| 49 —| — — 
Atla h n : m. w - : + „ „|io0 10/100 80 » z r. 186% bez '/, całe . 0 
Bł n » Król. Pol. za rubli 100 pz GH 5 iza LAD na 2105, dywid Akocye bankowe | keiejewe. 
D i aame Nam 
s „liwa wa a a WE Obligacye WZA węgierskiej. 8—|Anglobank . . . . . na 200 zk |155 5156 50 
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . 7:—| Bankverein Wiener . . na 100 złr |126 — |127 — 
Lwów, ania 19/1. Połyczka prem. węg. po 100 slr, sa złr. 1 14:50] Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. |354 —1364 50 
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. |216 = |219 - |40/, Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100]141 GOJ142 501 20 —| Kreditbank węg. allgem. na 200 złr |426 60]427 50 
Kolei iwowsko.-czerniow..-jss. po 200 złr. |261 - |264 — 20-—| Galic. Bank hipote ~., 200 złr. |365 —| — -- 
Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 [363 —|.73 — Obligacye lademnizaoyjno. 13] Laenderbank . . . . ma 200 złr.|253 70254 50 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. | — —|215 —|4'/, galicyjski fundusz propinacyjny . . .| 97 30| 98 30| 42:40| Austro-węgierski . na 600 złr.|1020 |1030 — 
Ko/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 [100 8 [101 5ojGalicyjska pożyczka krajowa zroku 1889 .|100 —]100 80] 14-50] Unionbank. . . . . na 100 złr.|260 25/261 — 
4'|,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 |100 5v]101 20]4*/, Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . . 9 Kolej are. Albrechta . na Z200 złr.| 96 —| 96 50 
Aja n»  » Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 —|:00 40J4*/, Galicyjska pożogi koron. z r. 1893 .| 95 55] 96 60{129-25| Ferdynanda Północna . na 1050 złr. |2920--|2930— 
5 sq =. „ okr 56 złr. 100] 98 20] 98 90]4”, Oblie indem Węgier . za 100 złr | 94 90] 95 yif 14—| Lwowsko-Czerniowiecka na 200 złr |263 —|2t4 50 


IMA kupuje i sprzedaje ped majkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery. akey, 
liety zastuwne. lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylesowane papiery. — Zlecanis z prowincy 


uukuteczaia odwrotną poesia bez doliozenia prewisyi. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 21 Stycznia 1894. 


z 


Bensdor 


znakomite, zdrowe i pozy WwW ne 


Pomimo wszechstranneso rozwoju chemii kosmetycznej i A A | wd8 ni tem pola, żit- 
memu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego srodka, ktorym jest 
4 d s . H 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


a S e: + D je(» H p | r, 

dowodzi to więć prawdziwej wartości tego środki usiększającego, św Kary ko W 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengieln badał wydział AE finch. m ly ie i w i 2 0d ZO Zit- 
med- Raspi, prokurator uniwersytetu w W iedniu i profesor Pyefłach w be od lat EN o "uległo Uadni$ 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania CA Lt k BEIG naskórek nowy ad? 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w R ini Ee TR Sa] Kay plamy 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też A ai th Sr A anai gładkość. świeży 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i „piegi me ah RR > 

"lony koloryt - Cona balsnnm brzozowego a 2 skują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 


í które po użyciu Bulsumu brzozowego zy ; 
m wa Bia LENGIELA OPO-CKEME, doza 60 ct, i Dra LENGIELA MYDŁA 


WRZZEBE pa ank i 85 centów. i apa i zik 
BENZON ue > Tis wiekszej aptece, mianowicie: we A u Z. see w wę Ea 
y x sa s*lhowskieco ni Mahl apt, w Tarnowie u Manrycego Adlera 8 

tora Redyka. w Czerniowcach u Gólichowskiego nast. Tall apt, ý 66 51 0 


sku u Alireda Blumenthala i w drogueryi A Haas. 


Warszawska Pracownia Gorsetów „à la Sirène“ 


CONAR z Rynku głównego, L. 45, Pinia AB. ma 


FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 
| TOREBEK PAPIEROWYCH 
„WN © R IS“ 


(dawni-*j F. NSzukiewicz) 
w Erakowie 1672 17 52 


poleca palącym : Tutki cygaretowe 
z bibułki francuskiej „łe Hioublon:'— 
„Le Houblon* istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „łe Houbłon'*, już raz 
wyrobionej i ustalonej. -— Fabryka tutek 
„Noris* używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
łe Houblon* fabryki „Noris“ 

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni- 
kom poleca się torebki papierowe. 


przeniesiona od 1 lipca bar 


ulicę G&rodzką, L. 10, I pietro. 


Poleca wielki wybór zajoga? m żer W A 
wykw ów, wykonanych według 3 
Kkwintinych gorsetów, Wykonany: rw 
Hr swych modeli paryskich i brukselskich, po cenach 


i 837 5 10 
znacznie zniżonych. 1827 5 


i 7 i 
ka Pracownia Gorsetów „a la $iróne 
SN Grodzka, L. 10, I piętro. 


A S a aA are brana na sukni 
Przy obstalunkach z prowineyi prosimy nadsyłać SA ramienia do pasa’ 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod TAL 


_ pa 
FRANCISZEK KAROL BISENIUS 


Wiedeń, l., Singerstra á rhii 


Pierwszorzedny Skład 0zdób W mona 


Ordery kotylionowe ża tuzin od S ent. wyżej. PAS 

Figury kotylionowe ol 75 ent. wyżćj. AP 

Nowe dowcipy karnawałowe | monolog 
towarzystwach i na zgromadzeniach. 

Tanie dekoracye do sal balowych. 

Porządki tańców i dary dla dam. M 

Maski wszelkiego rodzaju od 6 ent. wyzej I kome 
czne główki. jako też nakrycia na ot te 

Wełniane peruki 1 złr. 25 ct, brody od 10 
wyżej. , f 

Pajach itrzaskające, ubrane od stóp do głów. 

Draperye : materyi lub aksamitu. 

Lampiony i pochodnie wszelkiego rodzaju. 

Chorągwie, przeźrocza, herby wszelk. rodzaju 

Godła i odznaki stowarzyszeń. 

100 (rozmaitych) orderów kotylionowych 
od 2 złr. wyżej; na życzenie także w kopertach po 
dowolnej ilosci. d ) r A 

12 lampionów wraz ze świecami 1 złr. 10 et. i wyżej. 

Sortymont ogni stucznyeh do palenia pod zołem 
nichem lub w lokalach od 60 ent. wyżej, Większe 


Pozostałe z dostawy tak zwane 


Oficerskie 


sortymenta. do palenia tylko pod gołem nichem, od 3 A 
maki jo stage pieniężnych pr derki na konie 
Odznaki do rozdawania zamiastnagród | mig. przy 
zroule, za najlepsze strzały itp aa k i 
LCS E a x: w ilosei 2000 sztuk, sprzedajemy za bez= 


ge” Cenniki darmo. SG cen, bo tylko po 2 złr. 50 et. 


za szinkę, a to dlatego, że w tkaniu wyko- 
nano szlaki trochę niezupełnie należycie. 
Aby się tych derek prędzej pozbyć, opu- 


= um, Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą H h 9 poy OE 
szczamy nadto przy zakupnie 4 sztu 
i- I| HERBATE ROSYJSKA] iii: dus 00 
E (|= oleta handel 2135 36 5 È ay peim yp kozia preeti a as 
D erki te, grube i do niezużyci rzy- 
m W. ADAMOWICZA N mają ciepło na równi z futrem: mają one 
N w” Brodach R wielkości około 190>X135 (okrywają zatem 
P "liinei" bardzo dobrej „r. 10 hea całego konia) i sa barwy sarniej lub sza- 
cd $ 1 funt „familijnej” bar (= 3 zę” al anu eir. 2.502 rej. z 3 szerokiemi szlakami. 
+ 1 font Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu , 2t. 20 | gg, PE A k oh 
= - EE y R cesarskiej w oryginal. opakowaniu zły, 350 ©: Zamówienia, które zmatwiamy tylko 
2 F1 funt „Imperia ŚR: STAROTNE Ewiatowyci zr. 120|£ za poprzedniem nadesłaniem należytości 
m 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych zdr. SOA; aa J 
5 1 funt wys Siriusz" franco 5 kilo złe. 9.50 |= lub za zaliczka, przyjmuje generalny za- 
M — o ——-— 


niemniej Kawę zwaną » —— m stępca firmy „Vereinigte Wollwarenfabri- 
ken“ 8. Konumen, Wiedeń, III/2, 
hintere Zollamtsstrasse, 13. 
Za niestosowne zwraca się pie- 
niądze. Porta się nie ponosi. 
tr! Z pomiędzy licznych ponownych 
zamówień wymieniamy tu tylko kilka !:!! 
Burmistrz A. Rovan w Podkraju. 
P. Zoll „ Krainie 
Iwan Iich „ Landstrass 


Fr. Levsteck „ Czernem 12. 


Lornetki teatralne i polowe, 
okulary, ciepłomierze lekarskie, 
pokojowe, chemiczne, barome- 
try, baterye elektryczne lekar- 


skie, maszynki elektryczne indukcyine 


poleca 2616 22 0 


K ZIELIŃSKI, mechanik i optyk, 
o L... - - z 

Kraków, Rynek główny, sę" hpa n dk 
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówie = i 


ks 3 


Rosa San Remo 


wyrobu perfumeryi Eqnitnble w 

Wiednin, jest z powodu nadzwyczaj orzeźwia- 

jącego i odświeżającego zapachu poszukiwaną do 

podróży. teatrów, balów i t p. Flaszka po 
45 ct i 1 złr. 

Nabyć można w Krakowie u pp.: Kon- 
stantego Śmieszka, apteka pod Lwem, A. Sza- 
Tańskiego, Rynek gł., Maryana Myśliwca, ma- 
gazyn nowości, ul. Grodzka, Henryka Rechta, 
ulica Floryańska, 2, Józefa Kulczyńskiego, uli- 
ca Floryańska, 55, S. W. Niemojowskiego, Su- 
kiennice, 2810 2 


Pomocnik handlowy 


fachowiec, biegły w dziale galanteryjno-że- 
laznym, poszukuje posady. 3076 11 
Łaskawe zgłoszenia w Admin. „N. Reformy." 


N. STINGLA R 


wiedeńskie 


PIECZYWKA || 


uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo 

dów. W suchem miejscu trzymane ne tracą JĘ 

smaku i dobroci całemi miesiącami i dlatego 

mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 

Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole 

cone! Ža nadesłaniem 40 cnt. wysyła się 
franco pudełko na próbę. 


Również znakomity chleb Grahama. 


N. Stingl & Neffe 


Wiedeń, II., Circnsgasse Nr. 36, 
Post 2. 2271 20 20 


ZiótKa piersiowe 


Dra Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw chorobom 
łuenym, mianowicie: uporczywym 


a pocztą, 


pos 


o ( 


TENES 


a 


ko 


NAJPOSZUKAŃSZY 


2 


Alfred Rassl w Opawie 


Sląskzaustryacki 


Skład nasion 


założony w roku 1857, poleca 


ae il dobrze kilku) 408 pco, zalog ioma i o 
każdego I odaju IARIOJA DAT ! s o oc: HP mu 
Yaoi Aenne w (10 WE 


r" a le. 5 SA 
Próbki i cenniki wysyła darmo 


p”a. holender. Ga cao 


€ wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


Z — 
2|Premiowana na czeskiej krajowej 


Nr. 16. 5 


Prawdziwa 


żyt lówke TUTKI 
nio ró s GILZY 
IG ORE | nabytą u JE. ks. Eustachego San- | higieniczne, nieklejone, 
guszki w Gnmniskach i u hr. tTabryk1i 
a = | Jana Tarnowskiego w Dziko- 
| Koncypient adwokacki wie, co udowadniają wiarogodne świa- S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
z doktoralem i pięcioletnią praktyką tectwa wymienionych dygnitarzy, dwu- Kraków wów 


krotnie w rafineryi podpisanego oczy- 
szczoną, poleca w lepszych handlach 


Fabryka likierów i rumu 


A. Śchwanenfelda 


w Tarnowie. ». «s 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radey Dra Mullera, traktujące o 


nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawilo się w 27 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 3 52 
Edward Bendt, Braunschweig. 


sądową i adwokacką przy sądzie kra- 

jowym i powiatowym, poszukuje po- 
sady od marca. 

Adres: J. M-cki, poste restanle 

Kraków. 93 3 3 


Do wynajęcia 
eztery pokoje z przedpo- 
kojem i kuchnią na drugiem 
pietrze w domu pod IL. or. 27, 
przy ulicy Zwierzynieckiej 

w Krakowie. 1266 


zetwory Regeneracyjne 


| = i! 
| starsz, lekarza szłabow, Dra Millera. i 
i Są to przetwory odmładzające.wzma-= 
| 
| 


Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24, 


uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie 100 sztuk od 12 ct. wyżej. 

Przy zamówieniu na prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco. 


L. 165. 


Konkurs 


celem obsadzenia posady imży= 
niera młodszego (do dróg i 
mostów) przy Wydziale po- 
wiatowym w krakowie, z 
płacą stałą roczną 1000 złr., z do- 
datkiem ryczałtowym na objazdy 
rocznie 200 złr. i z prawem do 
emerytury. 

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, po- 
tem może być nadana stale. 


2502 


Pr 


Feniające, przywracające onła- 
i biona lub utracona siłę męska (impotencyv). 

|  Sporządzone według przepisów lekarskich 9 
( i polecane przez lekarzy od wielu lat przeciw ¢ 
|osłabieniom nerwów, powsta: | | W 
| łych wskutek tajny h grzechów , 


f 


Osoba 


wysoce muzykalna udziela 
miejscu lekeyj muzyki, 
i nadużyć młodości (samogwałt) mi- ) | Oraz „języka franenskiego. Starający sie maja š 
szcząeych zdrowie i przeciw z tych Bliższa wiadomość w Admini- jad dia? Pe F 
rzyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, | GWAR A zi czak a) przeds 16 dot Sowy 
a Oti, anemii, cierpieniom stracy1 „N. Reformy 3 69 24 


przebieg swego życia; 

b) wykazać dokumentami : 

1) że ukończyli wyższe studya 
techniczne w oddziale inżynieryi 
(dróg i mostów): 

2) że nie przekroczyli 30 roku 
życia : 

3) że dobrze władają językiem 
polskim. 

Podania mają wnieść do prezy- 
dyum majpóźniej do dnia 
30 marca 1894 r. 


Kraków. 15 stycznia 1894, 
W a Prezes 
A. Milieski. 


Gorzelnik |.. 


samodzielny potrzebny jest zaraz. Najpożadań- 
szym Lyłhy kierownik gorzelń zarazem agronom 
rutynowany. — Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adw. Dra Stojałowskiego w Tarnowie. Brak od- 
powiedzi na zgłoszenie równać się będzie odmowie. 


Parcele budowlane 


w nlicy księcia Lubomirskiego, 
Aryańskiej i Topolowej nowej z vi- 
dokiem na wnętrze Ogrodu strzeleckiego, w mk. 
Rosackiej i w ulicy Siuchowskiego 
na Czarnej Wsi do sprzedania 
Bliższa wiadomość pod L. 28, ul. Kob- 
Zzowska, l. piętro. 30b5 5 10 


Towarzystwo krajowe dla handln i przemysłu 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzvło obecnie swoje 
składy: we [Lwowie , przy ulicy Akademickiej, pod L. 2 
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 1, oprócz 


własnych wyrobów korczyńskich 


także w wszelkiego rodzaju% 
zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi. 


Poleca również własnego wyrobu 


kołdry na czystej wełnie i materace 


po umiarkowanych cenach. 
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żadanie franko. 


DYre<kKcya. 


N miecza pacierzowego, drżenia 
| rąk i nóg ifp., jako środki radykalne i 
"pewnie działające i zupełnie zdrowiu | 
A nieszkodliwe. — Cena z dokładnem lekarskiem | 
) pouczeniem 3 złr. 10 cnt., poeztą 25 et. wig- 
| cej za opakowanie. 2481 7 194 
| Jedyny główny skład wyraliający w St 
|Georgs-Apotheke, Wien, V., 
| Wimmergasse 33 gdzie wszystkie li- 
| stowne zamówienia adresować należy. Skład 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną II klasą gim- 
nazyalną lub reqlną znajdzie umiesz- 
czenie w handlu 9420 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


c Osoba inteligentna 
E- Masz Pani piegi? a wWwlowa, poszukuje miejsca pko kasyerka. 


towarzyszka do star-zej pani, lub też 
Zyczy sobie Pani miec piekną, białą, jako administratorka kamienicy. Na 
'aksamiiną cerę? To proszę używać: 


zadanie noże złożyć kaucyę. 
Bergmanna liliowego mydła 


Zgłoszenia oznaczone lit Z. Z. przyjmuje 
14 3 
(z marką ochronną „dwaj górale”) 


Administracya „N. Reformy." 3 
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreżnie. Sztuka 45 ct. = 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 29 30 E 


murowany, ze stujenką i z ogrodem kwiatowym 
i warzywnym w Nowej Wsi narodowej. 
L. 15. iza rogutką Lobzowską). każdego 
czasu do sprzedania. 
Wiadomość bliższa m właścicieła na 
miejscu lub u Wgo Tenglera w Kra- 
kowie, ul. Karmelicka, L 54. 96 2 10 


jw Krakowie u ut. E. Stockmara, 
| we Lwowie u apt. Mikolascha. | 


(i 
Y > 
e EARRA A 


"A7ielki wyrób 
sztyftów i nitów do zamków. 


Do sprzedania 


(2 sztuk Jałówek 


półkrwi Oldenburgi. 
Zarząd dóbr Pękowice 
poczta Kraków. 


Długość rozmaita , grubość ,2—10 mm. Wyrób 92 3 3 
za pomoca automat. maszyn podług wzoru lub 
rysunku. 43 6 10 


Wesser & Co., Barmen, V. 


COGNAC 


Vieux Champagne 


BF" Non plus ultra g 
z gwaraneyą znakomitych własności. aro- 
matyczny i wzmacniający żołądek. wysyłam 


3 


pocztą na próbę 


1 beczułkę 4 litry zawier. za złr. 540 
1 koszyk z 8 flaszkami po trzy 

czwarte litra za < . . zir. 5:40 
za zapłatą po otrzymaniu towara (nie- 
znanym za zaliezką poeztowa) wolny od 
cła i opłatnie do wszystkiech miejscowo- 
ści Austro-Węgier 1941 22 26 


R. Maiti 


COCA PODISTRI A. 


o 12 


Nowo otworzony 


Skład lamp as 


FABRIKS-ZEICHEN 
z c. i k. uprzyw. fabryki 


R. DITMAR 


a 4 
w Krakowie, Rynek główny, L. 12, 
poleca LAMPY do wazmolicioh oeo1low 
oświetlonim, jako to: stołowe, wiszące. pająki z wi- 
siorkami, ścienne. budauarowe, do lokali publicznych , korytarzy, 
kuchenne: Imtarmnie do ulic. sieni, piwnicy, stujan i na 
schody. tudzież 
lampy na postumentach i na kolumny 
z umbrami koronkowemi. 

Przybory de lamp, jako też ich nawet najmnicj- 
szych częsci składowych. zawsze nahyć można. M 57 
JE Wasyłki na prowineye uskuteezniaia sie odwr 
poczty. rysunki i cenniki na żadanie. =” OSTIA 


JS Ceny tanie. wg 


wystawie w Pradze 126 1680 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna | ubrań 


w Humpoletz 
poleca Wysokiej Szlacheie i P. T. Publiczności 
swój ebfity skłnd najświeższej mody ma 
teryj na snrduty. spodnie i całe 
ubrania na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


un zara RZEK M 
Wyciąg olejku do uszów 


e. k. sekundarynsza Dra S$chipka, uznany 
zaszezytnie przez wiele lekarskieh znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzeniu) szama w uszach 
strzykanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po l złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach : Remana Jakubowskiego 


Biuro techniczne 
T. Kohimann & KK. Scharoch 


w Nowym Sączu : Adolfa Beilego w Sta- ulica Radziwiłłowska , L. 19. 
nisławowie : Leona Gartnera, Karola Mare Brzmi Li = As k ; 

2 ,yjmuje wszelkie zamowienia w zakres tego fachu wchodzące. jako to: 
scho w Samborze : Adama Krzyżanowskiego 1. Projekta na zabudowania gospodarskie wiejskie, na zabudowania miejskie od 


w Drohobyczu; Edwarda Kahane w Tar- A ; RSL > Pa 
kac najprostszych do pałacowych. zabudowania fabryczne, kanalizacye. aey 
nopolu ; Piebana, Stephansplatz, 3, Twerdy, Snów ii. ósnazaia it. d. % ye. wentylhieye, 


aN uer Wana 2. Oszavowania budynków starych i nowych w celu sprzedaży luh asekuracvi : 
i R a REKU dą 3. Sprawdzanie rachunków : i 
a TO SOLN = korek 4. Projekta na przedmioty przemysłu artystycznego : 

iż aż sł Pk e asi 5. Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży realności. 

tkieh sai WAY ODST 2590 8 2% Wykonuje wszelkie roboty budowlane z własnego matervału dokładnie. 
à J E Z wymagań najnowszej techniki, hygieny i artyzmu. 


A a 


według 
M 2 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „Worisć 


Nr. 16. 


Krakowie. 


NOWA REFORMA. Kraków. 21 Stycznia 1894. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i l Sp. ny” 
Mase woskową | 


własnego wyrobu, ulepszona, do zapu- 
szczania podłóg. 


DISURIO WA 


do lakierowania podłóg. 


GIANT 


Niewielka już licabę egzemplarzy najlepszego. 
prawdziwie humorystycznego, kalendarzu kra- 
kowskiego ma rok 1894 p. t. 


„Am a Na S* 


e Trastracyami , posiada jeszcze i poleca, 
dopóki zapas starczy 


księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki, Kraków. 
Cena 56 cent., z przesyłką 355 cent. 
Na żądanie katalogi darmo. 145 1 2 


L. 4161. 


Ogłoszenie. 


W krajewej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie 


rozpoczyna się rok szkolny 1894/95 z dniem 
5 kwietnia 1894 r. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnov- 
wie jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie 
młodzieży na ogrodników uzdolnionych do pro- 
wadzenia ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęśy każdy kan- 
dydat, który : 

1. wykaże się, że przynajmniej 15 rok ży- 
cia ukończył, że odbył z dobrym postępem o- 
bowiązkową naukę w szkole ludowej, jest umy- 
słowo i fizycznie zdrów i nienagannych obyczajów : 

2. w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym 
złoży egzamin wstępny, służący do oce- 
nienia, czyli kandydat jest w ogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z 
nauk w tej szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej je- 
dnoreczną praktykę ogrodniczą, 
a uczynią zadość powyż wymienionym warun- 
kom, mają pierwszeństwo do przyjęcia przed 
innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno- 
szą 165 złr. rocznie. Synowie ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bielizne i dobre jn- 
chtowie. 130 1 3 

Podania o przyjęcie wnosić nalrży majda- 
lej de 15 marca 1894 do Dyrekcy! kraj. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
udziela wszelkich bliższych wyjaśnień. 


W c. k. Sądzie powiatowym 
w Podgórzu odbędzie się dnia 29 
stycznia b. r. o godzinie 10 rano 
licytacya na 8 ka- 
xmiG©nicoe W Podgó- 
rÆu. Zwraca się uwagę reflektują- 
cych na korzystne położenie tych real- 
ności, kwalifikujących się do wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstw, zwłaszcza zaś 
na urządzenie łazienek, których brak 
w Podgórzu dotkliwie czuć się daje. 


Ogloszenie. 


Dr. Eugeniusz Hubaczek, ad- 
wokat w Krakowie, jako ząrządca ma- 
sy konkursowej Joela Laugrocka, 
ogłasza niniejszem, że na mocy uchwa- 
ły wydziału wierzycieli z dnia 10 sty- 
cznia 1894 L. 3 handel sukna kry- 
dataryusza wraz z urządzeniem 
sklepowem sprzedanym zosta- 
nie ryczałtem za pomocą ofert pi- 
semnych. Mający chęć kupna winni 
swoje oferty oraz wadyum w słosun- 
ku 5 procent ogólnej ceny szacunko- 
wej handlu, wynoszącej kwotę 26945 
złr. 25 ct a. w. najdalej do 5 lute- 
go 1894 r. włącznie, w biurze pod- 
pisanego zarządcy masy w Krako- 
wie, przy ul. Poselskiej, L. 16. 
złożyć. Handel oglądać można począ- 
wszy od dnia 22 stycznia b. r. codzien- 
nie w dnie powszednie od godziny 2 
do 3 popołudniu. — Bliższe warunki 
kupna handlu można przejrzeć każde- 
go dnia w biurze zarządcy masy w go- 
dzinach urzędowych. 140 1 2 


Dr. Eugeniusz Hubaczek, 
zarządca masy konkursowej. 


Każdego czasu 


m E 
do wynajęcia 
w bardzo korzysłnem i ruchliwem miej- 
scu po kolei przy ulicy Kurniki, Nr. 3 

1 sklep z pokojem. 

1 skiep bez pokoju, 
stosowne na każde przemysłowo-han- 
dlowe przedsiębiorstwo lub na skład. 

a nawet na mieszkanie. 
Bliższa wiadomość w handlu pod fir- 
mą Porębski i Zimłier, w Rynku 
głównym pod L. pod L. 7. 1421 3 


- Realność 


w Przegorzułach pod Rielanami, 
w pięknem położeniu, sto kroków od lasu. z mu- 
rowanym domem inieszkalnym, takąż stodołą 7 
suterenami, dużą piwnicą i lodownią, wraz z 
dwoma morgani gruntu, na dogodnych warun- 
kach do sprzedania lub na zamianę. 
Wiadomość na miejscu, lub w sklepie Wgo 
A. Biasiona, Kraków, Rynek głó- 
winy, L. 14. 122 16 


30 złr. miesięcznie 


oprócz wysokiej prowizyi każdy, kto ma 
znajomości może zarobić, przyjmując za- 
mówienia na patent. artykuł, doznający 

wszędzie bardzo wielkiego pokupu.| 

Zgłoszenia ze znaczkiem poczt. za 5 ct. 
na odpowiedź, oznaczone „I050*, przyj- 
muje J. Abrscht, Praga. Prikopy, 2. 


Z drul 


é 


rzekonaćó się proszę, 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, | piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


i Q000000100000000000600000009000000 
NOWO OTWOEZONY HANDEL Latarki 


REIM i FRIED RICH stajne bezpieczestwa i rgezne w wiel- 


ki ‘borze. 
SKŁAD FARB i HAHDEL MATERYAŁÓW kim wyborze 
pod „czarnym psem'' Rogóżki linoleum, 


w Krakowie, ulica Eloryańnska, L. 4:5, polecają: 


32 KO 


= DS 


Oliwę do maszyn | Smarowidło do osi jeeraty || szczotki 
kilogram po 38, 3%, 36 i A2 centów. | najlepszej jakości, 100 kilo po złr. 13—16. 
Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. w wielkim wyborze. 39 4 104 


DC OQOCIOO00000000000000000000000 


JÓZEF WETOSZYŃ SGH 785 <Pstwa 4 


ulica F'loryańnska, L. 17, na czas wystawy Lwowskiej 


członek Stowarzyszenia międzynarodowego wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych | przyjmuje pod umiarkowanemi warun- 
i bandaży, poleca swoja kami obrotny handlowiec. 


DF Prawdziwe J 


lecznicze wino Malaga | 


H i rhi i Ju | ih J j Zgłoszenia pod A. Z. do Admini- zam = 
pracownię narzędzi chirurgiCz., ortoped., bandaży I wyrobów nożowniczych, stracyi „Nowej Reformy.“ 143 13 według CET w. k. stacyi dosw Inej olli win w Klosterneuburgu 
prowadzoną motorem gazowym, 0 ME i A mad mk | = F 
jako to: paski pachwinowe. pasy brzuszne. pepkow., bandaże przeeiw onanii dla chłopców i dzie Jednego lub dwóch chłopców bardzo dobre, prawdziwe Wino Malaga, 
wezat, sAspenzorya. wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie. irrygatory, strzykawki ETL do TĘ DEO a inini jako znakomity środek wzmaeniujicy dla słabowitych , chorych , przychodzących 
cą anra’ oaei 0 a s E E E a A iriton Hea 3 n "ABE i - szelmje ar ani A- x y t e 
do ran. rozpylacze, aparata inhalacyjne, maszynki elektryczne. aspiratory Pontaina i Dieulafoxy, | sej M R E a 132 | A do zdrowia, dzieci itd, w niedokrewności i osłabienin żołądka lurdzo 


termokautery Paquelina z różnemi palnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uromctry. 

kathethery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Praraęga): poduszki gu 

mowe, worki gumowe na lód, respiratory, policzoć shy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Marti 

niego, pugilaresy z narzędziami lekarskiemi i ginekoło jicznemi w wielkim wyber ze, kleszcze po- 

łożnicze, kleszcze prof. Madurowicza, wszelkiego rodzaju waty i bandaże do opatrywania chorych itd 

Wszystkie narzędzia sprzedaje o 10% niżej cen fabrycz. wiedeńskich. 
WwW wielkim wyborze 


wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki i angielskich, 
jak noże stołowe i do wetow, noże kuchenne. Seyzoryki, brzytwy calkiem cienko szlifowane sprze- 
daje z poręczeniem dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, no- 
życe krawieckie, puszczadłą, troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, Szczypce do znaczenia 
owiec numerami, nożyce ogrodowe różnych syste:nów, noże ogrodowe, piłki itd. 
Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia . reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 


na oryginalnych butelkach i zaopatrzone w uarzędownic zło- 


żony znak ochronny 


HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN 


VINADOR 


w WIEDNIU w HAMBURGI 
oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginainych bus. 
telkach i po oryginalnych cenach. 
Mają na składzie : 


Pukalski w Andrychowie. dobrego skutku w 3, i 


W Iwoniczu 
jest do wydzierżawienia na 
sezon 1894. 


druga restauracya. 


uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. w KRAKOWIE: pp Antoni Schulz, handel win, | w JAROSŁAWIU: pp. J. Hempel i Stefański, cnkier., 
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, jak dotąd tak i nadal starać się bẹ- J. Barberowski, mi | korzeni „ Ł. Delekta, kasyno. 

dzie o szybkość i dokładność w wykon: miu powierzonych mu zamówień, Zniżo 7 Nowym cj 7 R M. Brzostowski, central. kraj. „ Sz. Horner: kawiarnia Corso, 
Mając tak olbrzymie zapasy towarów doborowych narzędzi chirurgicznych, jako też wyro- *.. ne z Now y Rokiem geny piwnica win, hotel Krakowski 

bów nożowniczych, postanowiłem wysprzedać takowe o I0”/, niżej cen wiedeńskich. d t i i h : A Ciechanowski, handel win, „ M. Weichselbaum, hotel pod 
Zakład istnieje od roku 1570. 123 I 10 wo | przę WOTÓW Ż [0JOWYyG K. Knoreek , handel łakoci, „złota Gwiazda“; 

St. Majewski , hotel Drezden- |w KROŚNIE : Ch.. Dym i Sp, kupiec. 

wynoszą za: ski i hotel pod Różą, w ŁAŃCUCIE: M Szulc. aptekarz: 

hP ake (40 flaszek) wody zdr. 10.— G. Otowski i Sp., drognerya, WJ M. Krug, handel delikatesów, 


Rehman i Hendrich. eukietnia, E. Krug. handel delikatesów, 


KIO CHCE PIĆ DOBRĄ HERBATE WECH LADA: 


KME ho kui (ZWB CH „ W. Schmidt, T AR z w Narodnej Torhowli, 
PIAR: 7 sowei „ J. Wojciechowski, band. lakoci, „ M. Kondziołka, cukiernia ; 
„BBE l kilo soli ługow EJ p 1.20 „ Jan Gralewski, handel win, |wRZESZOWIE: . lg. Łuczko, kawiarnia, 
t < l litr ługu jodowego „n —.80 „lz. Wilezyński, Iroguista, J. Schumacher, cukiernia : 
7 otos P A je i zał i „ A. Masłowski, cukiernia; w TARNOWIE: , M. Adler, aptekarz. 
y Zgłoszenia Po | = "ze w GORLICABH :. Jan Rudzki, kupiew: Tad. Scharff, kupiec, 
5 3130 Dyrekcya. w JAROSŁAWIU : J. Angermann, aptekarz, J. Szermontowski, cukiernia, 
i L. Ettinger, kupiec, Dawid Rausch. kawiarnia : 
O RZE uma mm n F. Gregor, kupic. | GORCE cji, Heny Arzt aptekarz; 
n „ Ant. Zabłotny, kupiec, w WADOWICACH : Jan Pohl, kupiec. 


IPod zaręczeniem! 
Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„A LUGBIETINA* 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki : 
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach. 

Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.: we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
apt, Alojzego tlubnera: w Brodach u p. H. 
Griinspanna, apt; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
„| Pn B. Witosławskiego, apt; w Krynicy u p. 
H. Nitribita. apt: w Milówce u śż J. Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J. ką w apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
polu u p. Junrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa- 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 33 0 


a a ala S a Aa Aa Aa aa A. 
Parcele budowlane 


w krakowie, w miejscu pryn- 
cypalnem, za przystępną cenę 
do sprzedania. 


Kamienica dwupiętrowa 


z pioerwszorzędnem urządzeniem 
i ślicznym widokiem de sprze- 
dania. 42 2 2 


PES" Proszę dokładnie uważać na znak .„WVINADORG, tndzićż 
urzędownie złożony znak ochronny. gdyż tylko wtedy można zapeł- 
ie ręczyć za bezzwględną prawdziwość i dobroć. 2909 2 3 


Z ZI Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac „M 


Najtańsze zające 


sztuka I złr. 30 centów, 


oraz bażanty, Śniegóły, jarząb- £ 

ki, słonki z Grecyi sprowadzane, kil- 3 

ropatwy, jakoteż sarny, jelenie Ę 
i dziki na części, poleca e + 


K. Knoreck i Spółka £ 


handal dziczyzny i delikatesów 


Nibzaksów. ul. Floryańska., 28, 


: Caly zając 1 zir. 30 NE 


MENOKOKRKKKKKYMI O 0 0.0 © 9 0 0 0 © 


$ Towarzystwo krajowe dla handlu i przemys : 


e © Z driem „ 


77” pierwszego Sierpnia roko ł89l-szego 


>< 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 


jego składu 7/, poniżej Cen fabrycznych i zadowalriam się 
resztą cirzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwe przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
nizów i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi E Tia pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- z szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry” ki aż do miejsoa przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- 8yłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
Zanym mi adresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
sai: znajdujące się na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu) ! 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — \ sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


"KRZYSZTOFORY 
u mnie (albo w moim skła- KR AK 0 W dzie, albo w jakiejkolwi k 


w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. %2 W sprzedaży 


E 
A 


zyta 


e 
7 
r, 


B. GAERYELSKIEJ 


Wie « 


oszczę 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką Wiadomość w biurze techni- fortepianów ALA Wsta s 
m włamną fabryką płócien w Morczynie ż cznem T. Kohlmann & K. i i adroficżę zu W = ae 2 
w składach swoich © Scharoch, ul. Radziwiłło- mP yi ui nie zh n ae 
p t 
w Krakowie, ul. Sławkowska, 1, we Lwowie, Akademicka, 2, 7] wska, L. 19. » = 
poleca w wielkim wyborze ©) | PWN NORY NY NY NANA NA 9 | o S LET CNK NEC ROEE WY EERERACKA = 
znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych PÓ| BG” Dotychcz 's nieznane! TW » 
blichowane, całkiem biało „KKORCZYŃSKIE: — : : 
i i aa mesinin | Najdotkliwszy bol zębów a n anato wicz 
płótna szare na worki, sienniki, płótna domowe, półblichowane na ścierki i prześcieradła i ś ; AA 
kapielowe, płótna zwykłe, czysto lniane, i webowe całkiem białe, w różnych grubościach, £ uśmierza w jednej chwili poleca 
na wszelką bieliznę płótna i weby, w jednostajnej szerokości na prześcieradła bez szwu : A > 
do zasłania i pod kołdry; dymkę w paski, pasy i kwiaty adamaszkową na pościel i bie- 9. A=) © aa A. Ea Najprzedniejsze czernidło glicerynowe yt Wr: Adi sa Pk kaś 
liznę negliżową ; imitacyę weby, webę górską, szyrtyngi, oxlordy, nasypki pąsowe, różo- jedynie w aptece pod „Murzynem* nia pudełko po 10. 20 i 50 ©t y a dlo: peka- 
we, niebieskie; kopper na kalesony ; płótno żaglowe (segeltuch) na letnie ubrania; drelichy w Krakowie 105 2 10 do obuwia i skór. miękezy akórę, czimi ją mieprzemakalną 


Smarowidło litewskie ; i trwałą, pudełko 10, 20, FO ct i 1 złr. 
Atrament czarny kampeszowy :.. nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 


bieliznę stołową. wyrób kostkowy i udamaszko- 

garnitury stołowe kolorowe, oraz do wyszywania. 

Obrusy, serwetki, nakrycia kredensowr, fartuszki damskie. Ręczniki kostkowe zwykłe 

i adamaszkowe, bez i z trendzlą; ścierki szare, białe, ze szlakami i ozdobne kredensowe. 

Chustki do nosa, białe niciane. batystowe. ze szlakami kolorowemi i całkiem kolorowe. 
BE Gotową kompletną bieliznę męską. "qm; 

W składach zapisywać się można na członków Tow; +rzystwa, wpisowe 2 złr. 50 ct. 
Udział 25 złr. może być wpłacany po 2 złr. 50 cnt. miesięcznie. Członkowie otrzymują 
od pełno wpłaconych udziałów Didine = i10% opust przy zakupnie towarów za gotówkę. 

Na żądanie wysyłamy gratis i franko próbki, cenniki, statuta , spisy członków, 
sprawozdania, deklaracyr. 

Adres: Towarzygtwo krajowe dla haudlu i przemysłu, L* ów, 
Akademicka, Kraków, Sławkowska. 2881 7 0 


w różnych kolorach, w paski na liberye ; 


SG , „P|- j 
wy w różnych deseniach i cienkościw®h . Pudełko 10 et, 


z opłatą pocztową 15 ct. 


Wa czarny i płynay i zupełnie nieszkodliw. 
fiaszeczka po 10, 1A, 20, 30 i 50 e A $ ý : i 


Farby do stemnli niebieska , fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez UMY anazeczka 30 centów. 


kKrochmał brylamtowy do nacięrania kołnierzyków, pakiet zawierający 
4 mniejsze 12 centów. 

Mydlo gospodarskie do prania r ię kl. 40 et. 

soda de prania bielizny kilo 12 ct 

Farbka gsłkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych gatunkach, 


m. 


NO -. 58. 
Pierścionki. 
z prawdziwego złota 14-karatowego 


SAMONNNAOOOKOKOOKNK 


PAOOOOOOOOO 


2 0 0 © 0 O 0 0 © POL 1t) OĘĘOĘYO"CLOOOOO O © z kolorowemi nasladownictwami prawdziwych | k a i 10 
kamieni i prawdziwemi pertami za sztukę Paczki po i centów. 1587 28 0 
= (o IC AICIESGC IK 1 a 7 
A |, Ww, dą >, | <> ; ©, © N A 
7S = Sr ee = uz = a= Ż> WE” > zir. | $ Hali RF możoa we Lwowie w własnych sklepach ulica Kopernika, L. 5 ulioa 
' Na wystawie gospodarskie] w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. A ni EE me aliska; w Krakowie sukieunice, L. 20; w Czerniowcach Rynek, L. 
Erajow = O v bogato ilustrowany lea: wią i srebro BEE A FS TRY ti Z DAŻ ARA 
| towarów, zegarków, wiedeńskie specya nych | E F » 
jwyroby andrychowskie © '15-....... | B. SZABŁOWSKI v Katovi, Stian, L 2 
y wyłączny na Austro-Węgry 
iakb tb: EM. k Julius Bienenstock, Wien, iskisi h . 
i obicia N] i1. onere Douansirame, 82- i skład rosyjskiej her aty arawanowej 


płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, Paa 
na meble, różnego rodzaju drelichy, 
> nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w krakowioję 
| i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Ica 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


ji QOQOOOWOOILCOCHEK 


R w M 


domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie 


poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od złr. 1:80 
o złr. 10:40 za funt w oryginainem opakowaniu. 


W Nowej Wsi Narodowi): pod 
L. 83, sa do wynajęcia zaraz 


Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco. 


(U b sklepy | | mieszkanie, Samowvar y najlepszych fabryk Tulskich. 


ODSOO COM Wiadomość tamże. tis i franco. 1741 27 52 
rządea drukarni A, Szyjewaki. 


